
ILUSTROWANY '•

KURIER POLSKI
Wczoraj i dziś

ROK Vin (1952) Czwartek, 6 marca Nr 57 (2246)

Cenne zobowiązania (Ha uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Ponad 3 mil. oszczędności
postanowili wygospodarować budowniczowie Nowej Huty

WARSZAWA (PAP) Wzmożona walka o ponadplanową produkcję, o wyższą Ja­
kość 1 obniżenie kosztów własnych — oto podstawowe kierunki zobowiązań, po­
dejmowanych — jak Polska długa i szeroka — dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja. Na apel Pa-Fa-Wagu" odpowie­
działy już dziesiątki przodujących zakładów przemysłu węgłowego, hutniczego, 
chemicznego, włókienniczego, motoryzacyjnego, elektrotechnicznego 1 innyeh o- 
raz załogi wznoszące wielkie budowle socjalizmu. W listach uchwalanych wśród 
powszechnego entuzjazmu — ludzie pracy z całego kraju ślą swemu Prezydento­
wi wyrazy miłości i przywiązania, życząc mu długich lat życia i pracy dla Polski 
Ludowej, która pod jego kierownictwem odnosi coraz to nowe zwycięstwa w wal­
ce o pokój i Plan 6-letni.

WARSZAWA (PAP) Z zapałem po­
dejmował! swe zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta — budowniczowie naj­
większego osiedla mieszkaniowego w 
Warszawie — Muranowa.

Meldunki składane przez poszcze­
gólnych robotników i zespoły mówią 
o tym, że załoga zjednoczenia, przez 
wzmożenie wydajności pracy — zo­
bowiązuje się dla uczczenia urodzin 
Prezydenta wykonać w marcu i 
kwietniu dodatkowe prace odpowia­
dające 89.778 roboczo-godzinom oraz 
zaoszczędzić na materiałach i wyko­
naniu różnych prac 73.677 złotych.

Dodatkowa praca da w efekcie 
przyśpieszenie budowy 75 noWych 
izb mieszkalnych
KRAKOW (PAP) Największa świetlica 

na terenie kombinatu Nowa Huta wypeł 
niona jest po brzegi. Wokół mej zebrały 
się przy głośnikach jeszcze tysiące lu­
dzi, dla których zabrakło już miejsca 
w olbrzymiej sell.

Imię Prezydenta Bieruta ze szczególną 
czcią i wdzięcznością wymawiane jest 
przez budowniczych Nowej Huty, zda­
jących sobie w pełni sprawę z tego, że 
codzienna troska Prezydenta — Towarzy­
sza — Nauczyciela o pomyślny rozwój 
budowy tego czołowego obiektu Planu 
5-letmego jest źródłem ich sukcesów, żró

dzielni produkcyjnych i przodownice 
pracy w PGR-ach, nauczycielki i 
pracownice służby zdrowia, gospo­
dynie domowe miast i wsi, aktywistki 
i przodownice społeczne Ligi Ko­
biet.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, naród polski obchodzi w 
obliczu dalszych poważnych osiąg­
nięć mas pracujących, budujących 
pod przewodem klasy robotniczej 
fundamenty socjalizmu.

Szybkie tempo uprzemysłowienia 
Polski, rozwój rolnictwa, rozbudowa 
urządzeń socjalnych oraz upo wszech 
nienie oświaty i kultury w mieście i 
na wsi pomnażają siły narodu pol­
skiego, stanowią niezbity dowód wyż 
szóści ustroju demokracji ludowej 
nad kapitalistycznym ustrojem Pol­
ski przedwrzeŃniowej.

8 marca przypada w tym roiku w 
okresie ogól nonairodowejdyskusji nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która jest pod 
sumowaniem zdobyczy mas pracu­
jących i prawnym ugruntowaniem 
tego wszystkiego co zostało dotąd 

1 przez lud polski w walce osiągnięte.

Posiedzenie
Komisji Sejmowej 
Planu Gosp. i Budżetu

WARSZAWA (PAP) W dniu 4 tan. pod 
przewodnictwem posła Lange odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komisji Planu Go­
spodarczego i Budżetu obradującej nad 
projektem ustawy o narodowym planie 
gospodarczym na rok 1952 i projektem 
ustawy budżetowej na rok 1952.

W obradach komisji wzięli udział min. 
finansów Dąbrowski oraz przedstawiciele 
Ministerstwa Finansów 1 Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego.

Obszerny referat omawiający wytyczne 
i zadania planu gospodarczego na rok 
bieżący wygłosił przedstawiciel PKPG 
dyr. Bronisław Minc.

W dyskusji nad referatem zabierali 
głos posłowie Cieślak (ZSL) i Sadłowski 
(SD).

Budżet na rok bieżący omówił szcze­
gółowo przedstawiciel Ministerstwa Fi­
nansów dyr. Blass.

W dyskusji nad referatem dyr. Blassa 
zabierali głos posłowie: Nawrocki (ZSL), 
Cieślak (ZSL) i Stefański (SD).

nalizatorki, kobiety techników, in- fikacji w różnych zawodach, otacza 
żynierów i dyrektorów, przodujące opieką ją i jej dziecko, podkreśla u- 
chłopki pracujące, członkinie spół- roczyśoie rolę kobiet jako pelnopraw

PoJ presją opinii publicznej 
Je Ćasperi usiali! iermin 
wyborów samorządowych

RZYM (PAP). Jak wiadomo, ka­
dencja władz samorządowych w 53 
prowincjach Włoch (głównie na po­
łudniu kraju) i na wyspach upływa 
wiosną 19'52 roku.

Jednakże rząd de Gaeperi’ego u® 
łował wbrew konstytucji odroczyć 
wybory samorządowe o rok z oba­
wy przed porażką wy’borczą. ■

Pala protestów włoskiej opinii pu­
blicznej przeciwko nowemu ma­
newrowi rządu zmusiła de Gaspcne- 
go do ustalenia wyborów w oznaczo­
nym terminie. Dnia 4 bm. rada mi­
nistrów postanowiła, iż wybory sa­
morządowe odbędą się na wiosnę br. 
„nie później niż w ostatnią niedzielę 
mpo długich i skandalicznych pró­
bach rządu — pisie ..Unita" zmierza ^e Gasperi
iaeveh do odroczenia wyborów, opi- ,ma'mas ludowych i zdecydowana in , svc.ęz;la. Niecne probi rządu 
terwencja partii demokratycznych kończyły się fiaskiem.

dłem siły do dalszej walki o przedter­
minowe uruchomienie huty-giganta.

Padają cenne zobowiązania — wyraz 
tego, jak głęboko w dusze budowniczych 
Nowej Huty zapadają wskazania Prezy­
denta. Realizacja tych zobowiązań pod­
niesie dodatkowo wydajność pracy o 1 
proc., co w sumie przyniesie 18-procen- 
towy wzrost wydajności pracy w sto­
sunku do roku 1951.

Wygospodarowane oszczędności w ra­
mach podjętych zobowiązań przedstawia­
ją wartość 3 milionów 315 tysięcy zło­
tych, a ponadplanowa produkcja, będąca 
wynikiem wzrostu wydajności, daje war 
tość 4,5 miliona złotych.

Pozdrowienie Komitetu Centralnego PZPR

do kobiet Polski Ludowej 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
Komitet Centra Im y Polskiej Zjed-i 

noezonęj Partii Robotniczej pp-|.   ■ -. • ,
ztłrawia w Międzynarodowym Drain we wszystkich dziedzinach życia na- 
Kobiet wszystkie kobiety Polski Lu- rodowego, stworzy! warunki dla roz-

O tym jak Polska sanacyjna 
dbała o zdrowie matki i dziecka 
świadczy górne zdjęcie, doko* 
nane w lutym 1933 roku w Wai» 
szawie:

Kobieta chora na tyfus leży 
na nędznym posianiu w domu 
dla bezdomnych i bezrobotnych 
kobiet. Obok chorej jej dziecko.

*

„Obywatele Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej — głosi art. 
60 projektu Konstytucji — mają 
prawo do ochrony zdrowia oraz 
do pomocy w razie choroby lub 
niezdolności do pracy”. Szcze­
gólnie troskliwą opieką otaczana 
jest w Polsce Ludowej matka 1 
dziecko. ,

Na zdjęciu dolnym: Przychód* 
nia Matki i Dziecka w Kolbudach 
(paw. gdański) — siostra Ja* 
dwiga Bełdyk naświetla lampą 
kwarcową dzieci chłopskie.

CAF

700 kobiet
Ustrój demokracji ludowej zapew-1 tury. Rośnie liczba kobiet zajmują- 

nił kobiecie palne równouprawnienie ■ cych odipowiedżialne stanowiska w 
i-1 administracji państwowęi i w orga- 

AODiet wiszystKie Komety roisKi lu- rouowego, srworzya »aiuinu um ; nach władzy ludowej. Ponad 12.000 
dowei — przodownice pracy i racjo-, woju jej zdolności i zdobycia kwali-, kobiet jest członkiniami rad narodo- , V , .1 • ,1 ... __ T._ ___ 1" -K ........... I .„..„1. -- ...,J ..-„l.l-.Awych, ponad 10.000 wchodzi w śkład 

komisji rad narodowych.
Rośnie udział kobiet w pracach or­

ganizacji społecznych. Liga Kobiet 
zrzesza ponad 2 miliony kobiet z cze-

teresowań kobiet jest wzrost czytel­
nictwa prasy i książek. Wyrazem te­
go jest m. in. rosnący nakład tygod­
nika „Przyjaciółka", który osiągnął 2 
miliony egzemplarzy.

Rozwój wypadków na arenie mię­
dzynarodowej wymaga coraz więk­
szej czujności ze strony pokój miłu­
jących narodów, wymaga skupienia

• • ■ . walce

twem zbrodniarzy wojennych połą­
czona z antypolskimi wystąpieniami

(Ciąg dalszy na str. 2)

nych współgospodarzy kraju.
Kobiety polskie miast i wsi biorą 

coraz czynniejiszy udział w budow­
nictwie fundamentów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu 
przed wrześniów ego wzrosła liczba 
kobiet zatrudnionych w przemyśle, 
gdzie stanowią one około 30 proc, 
ogółu zatrudnionych. Z każdym i 
dniem rosną szeregi przodownic pra­
cy. Zwiększa się liczba racjonalizm to 
rek i nowatorek. Coraz więcej kobiet 
zdobywa kwalifikacje zawodowe. W 
szkołach zawodowych 1 stopnia ko-I n IłaTW1 wv 
biety stanowią 30 proc., a w szkołach , • k()ju św.iata w -wa,lce
II stopnia - ponad 39 proc. ogołu u-, przcciwko zbrodniczym knowaniom 
czących się Ponad 40 proc, ogołu angi0.amcrvkańskieh ' monopolistów, 
młodzieży studiującej na wyższych R(.mili,;arvzacja Niemiec zachodnich 
uczelniach stanowią kobiety. / ■ • ■ - ■

Rząd ludowy otacza coraz więk- skich imperialistów, odbudowa hitle- 
szą troską kobietę-matkę i jej dziec-1 rowskiego Wehrmachtu pod dowódz 
ko. Rodzima i małżeństwo znajdują i 
się pod ochroną Państwa Ludowego. | 
O wielkiej trosce Państwa Ludowego 
o matkę i jej dziecko świadczy su­
ma 3 miliardów 155 milionów złotych, 
wypłaconych w 1951 r. na zasiłki ro­
dzinne i zaplanowana na 1952 r. na 
ten cel suma 3 miliardów 754 milio­
nów złotych, świadczy wzrost liczby 
żłóbków i przedszkoli. Pomad milion 
dzieci zostało objętych akcją kolonii 
letnich. Dzięki stale wzrastającej 
trosce Państwa o zdrowie dziecka 
zmniejszyła się śmiertelność niemow­
ląt, poprawia się stan zdrowotny 
dzieci.

Rośnie świadomość chłopek pracu­
jących, czego wyrazem jest ich pa­
triotyczna postawa w wypełnianiu 
.zobowiązań wobec Państwa. Biorą 
one coraz większy udział w podno­
szeniu produkcji rolnej, w walce o 
zwiększenie hodowli, w walce o więk­
szą wydajność z każdego hektara. 
Rośnie udział i aktywność kobiet w 
spółdzielniach .produkcyjnych i po­
wstających komitetach założyciel­
skich.

Widomym znakiem rosnącej aktyw 
mości kobiet jest coraz większa licz­
ba kobiet wysuniętych na odpowie­
dzialne stanowiska we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej 
oraz życia społecznego kraju. Około 
20.000 kobiet zajmuje odpowiedzialne 
i zaszczytne stanowiska brygadie- 

ników dyrektorów. Zwiększa się u- 
za-'dział kobiet w pracy nad rozwojem 'erwentów zarażone muchy i komary.

1 nauki polskiej, sztuki, oświaty i kul-1 1

OlZAOZ.CŁ 61 xUlllvrlXJ A.xZAzlV>L V4A. .
go pół miliona w Kołach Gospodyń ' 
Wiejskich. Jaskrawym dowodem, 
zwiększających się społecznych zain-

.-amerykańskich monopolistów.

dokonywana na rozkaz amerykań-

■go Wehrmachtu pod dowodz- 
■iirodniarzv wojennych połą-

rozpoczęło głodówkę 
pyoiesiacyłną

SOFIA (PAP) Jak donosi agencja 
„Elias Press", około 700 kobiet uwię­
zionych w ateńskim więzeńiu „Ave- 
rof" ogłosiło głodówkę na znak pro­
testu przeciwko haniebnemu wyro­
kowi trybunału wojskowego, skazu­
jącemu na karę śmierci Belojannisa 
i jego siedmiu towarzyszy!

„Odpowiednie** wzory 
dla nowej Luliwalle

BERLIN (PAP) Jak donoszą, do 
Niemiec zachodnich przybył uczest­
nik barbarzyńskich nalotów na mia­
sta koreańskie — major amerykański 
Janara, który podzielić się ma z 
kadrą b. hitlerowskiej Luftwaffe, 
wskrzeszanej obecnie w Niemczech 
zachodnich, „doświadczeniami" z’ 
Korei. Odbył on już spotkanie z b. 
dowódcą eskadry lotniczej Luftwaffe 
— ppłk. Heinzem Baerem.

Jednocześnie podano do wiado­
mości, że urząd do spraw lotnictwa 

i przy zachodnich mocarstwach oku- 
| pacyjnych — łamiąc uchwały pocz- 
1 damskie — zezwolił rządowi bońskie 
mu na budowanie i utrzymanie lot­

nisk wojskowych.

Zbrodnicza akcja interwentów amerykańskich nie ustaje 

Nowe zrzuty owadów 
zakażonych bakteriami chorób epidemicznych

PEKIN (PAP) Koreańska Centralna Agencja Telegraficzna podała wiadomość 
od swego specjalnego korespondenta na froncie wschodnim, że agresorzy amery­
kańscy w dalszym ciągu dokonują zrzutów owadów zarażonych bakteriami chorób 
epidemicznych na pozycje koreańskiej armii ludowej i ochotników chińskich na 
północ od Jangu i na wschodnim wybrzeżu.
A więc np. 26 lutego br. w okolicach 

wsi Manihondon, powiatu Lindżo inter­
wenci amerykańscy zrzucili w pięciu 
punktach skrzydlate mrówki zarażone 
bakteriami, w okolicach wsi Susunni, po­
wiatu Hwejan zrzucili w trzech punk­
tach zarażone pająki, a w gminie Suln 
powiatu Jangu dokonali w pięciu miej­
scach zrzutu much zarażonych bakteria­
mi. W tymże dniu w odległości kilome­
tra na północny zachód od Phengah, a 
także w odległości 3 km na północny 
zachód od Kymhva wykryto w dwóch 
miejscach większe ilości much, wszy i 
pająków, zrzuconych przez Ameryka­
nów.

27 lutego br. Interwenci zrzucili w 6 portowychi 'zatrudnionych'’”^ “1ZJ- 
punktach gminy Limnam powiatu Tan-, burśkim przedsiębiorstwie Gesamt- 

. _____ ..... ____ dżon skrzydlate mrówki 1 pchły, w wą- hafenbetriebsgesełlsehaft" powzięło
rów zespołowych, majstrów, kierów- wozie Tedżonkol w Górach Diamento- uchwałę stwierdzającą że nie będą 

.................. ■’ ' ” ” • wy«h wykryto także zrzucone przez in- wyładowywali transportów amunicji 
przybywających do portu hambur*

Wszystkie zarażone bakteriami owady śkiego.

— stwierdza korespondent — zrzucone 
były z samolotów podczas nocy, bądź to 
w łuskach od pocisków artyleryjskich, 
bądź też w rurkach metalowych. Każda 
taka rurka posiada objętość około 9/10 
litra. Oddziały przeclwepidemiczne zajmu 
ją się niszczeniem wykrytych owadów 
zarażonych bakteriami.

Me będą 
wyładowywać amunicji

BERLIN (PAP) Jak donosi z Ham­
burga agencja ADN, 800 robotników 

w ham-
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( Mopi gromady ( liraplewo
wzywają wszystkie gromady w Polsce Droga zdrady i zbrodni
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

POZNAŃ (PAP) Chłop! gromady Chraplewo, gm. Kuślin, pow. Nowy Tomyśl, 
WOJ. poznańskiego powzięli na zebraniu gromadzkim zobowiązanie dla uczczenia 
80 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz dla uczczenia Święta 
Polsce WIyWa),C d° Politowania takich zobowiązań wszystkie gromady w

W wysianym przez chłopów gromady Chraplewo Uście do Prezydenta Bieruta 
czytamy m. In.:
Obywatelu Prezydencie!
Zbliża się 60 rocznica Twoich urodzin. 

I^ta te zeszły CI w trudnej walce 1 
Mojnej pracy dla dobra Polski Ludowej 
— dla dobra robotników 1 pracujących 
chłopów. Prawa i zdobycze osiągnięte 
przez polski lud pracujący pod Twoim 
przewodnictwem, zapisane są w projek­
cie naszej Konstytucji. -

My, chłopi gromady Chraplewo, prag­
niemy dać wyraz naszej gorącej miłości 
dla Ciebie i godnie uczcić ten uroczysty 
dzień dla każdego uczciwego patrioty- 
Polaka.

Myśllmy, że najlepiej to zrobimy Idąc 
za przykładem braci-robotników, Jeżeli 
zwiększymy nasz wysiłek i pracę nad 
podniesieniem produkcji rolnej w naszej 
gromadzie. Dlatego na ogólnym zebraniu 
gromady postanowiliśmy jednomyślnie 
Wysłać do Ciebie, Obywatelu Prezyden­
cie, ten list.

Gromada nasza posiada 302 ha gruntów 
ornych, przeważnie III i IV klasy. Go­
spodarstw w naszej gromadzie jest 42, 
przeważnie średnich 1 małych.

W naszej pracy dotychczasowej stara­
liśmy się przede wszystkim o to, ażeby 
każdy kawałek ziemi w naszej gromadzie 
był uprawiony i obsiany. Cel ten osiąg­
nęliśmy. Nie ma u nas obecnie ani ka­
wałka ziemi leżącej odłogiem.

Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że dla 
dalszego pdniesienia produkcji w naszej 
gromadzie mamy jeszcze dużo do zrobie­
nia. Po szczegółowym omówieniu 1 roz­
ważeniu wszystkich naszych możliwości, 
postanowiliśmy na naszym zebraniu — 
podjąć dia uczczenia 60 rocznicy Twoich 
Urodzin i dnia 1 Maja następujące zobo­
wiązania:

Podnieść średnie plony z hektara w 
roku bieżącym w naszej gromadzie — 
żyta o 2 q, tj. z 20 na 22 q, pszenicy 
o 3 q, tj. z is na 21 q, jęczmienia o 1,5 q,

Zeznania polskich świadków obrony w procesie paryskim 
ostatecznie demaskują kowalewskiego i illikołaijczyka

P nay tworzy gabinet
PARYŻ (PAP). Agencja Fra nce 

Bresse donosi, że Pinay przyjął misję 
utworzenia nowego rządu. W czwar
tek Pinay stanie przed parlamentem i 9?ybcieJ P°d™»ic produkcję 
by ubiegać się o inwestytur* ' ’ gospodarstwach, a tym sar

PARYŻ (PAP). W prowokacyjnym pro­
cesie wytoczonym przez grupę zdrajców 
z krajów demokracji ludowej przeciwko 
postępowym pisarzom francuskim Renaud 
de Jouvenel i Andre Wurmserowi, zez­
nawali przybyli z Polski świadkowie: Ja 
nfna Obesztalska, Ozga Michalski i Wan 
da Jarmułowicz. Obawiając się konfron­
tacji z tymi świadkami zdrajcy Jan Ko­
walewski i Stanisław Mikołajczyk woleli 
nie przybyć na rozprawę.

Jako pierwsza zeznawała Jąłiina Obe­
sztalska, wdowa po długoletnim działa­
czu kpp 1 ppr, zamordowanym przez 
zbirów faszystowskich — ludzi Jana Ko­
walewskiego i Mikołajczyka. Zeznania te 
wywarły głębokie wrażetiie na sędziach 
i zgromadzonej publłćaności.

Na pytanie przewodniczącego, dotyczą­
ce Jana Kowalewskiego świadek Obe­
sztalska stwierdza: Kowalewski jest 
przedwojennym dwójkarzem. Zadartle 
jego polegało na ,,rozpracowywaniu" i 
likwidowaniu działaczy lewicy polskiej.

Adwokat Nordman: Skąd świadek wie,

źe to ..Start" zamordował jej męża.
Świadek: Powiedział to mój mąż umie­

rając, a później odbyt się proces zbrod­
niarzy. Znaleziono przy nich listę usta­
loną przez ludzi z Londynu. Na tej liście 
nazwisko mego męża figurowało pod nu­
merem 285.

Świadek stwierdza dalej, że na rozpra­
wie w Warszawie zidentyfikowała kbbld- 
tę, która w towarzystwie równego męż­
czyzny przyszła do niej do domu, aby 
ustalić, czy Obesztalski rzeczywiście zgi­
nął. Świadek przyszła do domu dopiero' 
w chwili, gdy ludzie ci się oddalali.

Podeszłam do nich — zezhajć Twiadek' 
Powiedzieli, że szukają zaginionego psa. 
Wyczułam Instynktownie, że 
Powiedziałam im: „Jesteście 
rzami, przyszliście sprawdzić, 
mąż żyje".

Wówczas mężczyna strzelił
Świadek pokazuje 
sądu rękę ze śladami postrzału i stwier­
dza: „Poznałam następnie zbrodniarzy 
na ławie oskarżonych. Byli to Pajor i

Nienałtowski, kierownicy ..Startu4*.
Charakteryzując Mikołajczyka — w od 

powiedz! na pytanie adwokata Nordman 
na — świadek Obesztalska stwierdza: — 
„Mogę powiedzieć o Mikołajczyku, że to 
nędzny tchórz. Nie przybył dzisiaj na 
rozprawę, ponieważ bał się spojrzeć w 
oczy kobiecie, której zabrął męża i ojca 
dzibci. W imieniu wszystkich kobiet poi 
skich mogę powiedzieć, że krew naszych 
mężów i ojców splamiła ręce Kowalew- 
śkiego i Mikołajczyka".

Następnie staje przed sadem świadek 
Ozga-Michalski, który w odpowiedzi na 
pytanie przewodniczącego stwierdza, że 
Jan Kowalewski był działaczem faszy­
stowskiej organizacji OZN, a w czasie 
okupacji był agentem wywiadu hltlerow 
skiego.

Świadek przedstawia tragiczną sytucję 
chłopów polskich za rządów sanacji, 
stwierdzając że tłumiła ona krwawe bun 
ty chłopskie, jakie wówczas wybuchły. 
Największy strajk chłopski w Europie, 
który wybuchł w roku 1937 — stwierdza 
świadek — został krwawo stłumiony 
przez klikę pułkowników i panów Ko­
walewskich. Zabito stu kilkudziesięciu 
chłopów. W owym czasie — zeznaje dalej 
świadek — Kowalewski udzielił wywiadu 
..Voelkischer Beobachter", w którym 
uspokajał Hitlera, że strajki chłop­
skie nie są groźne. Świadek mówi 
r.astęprtie o walce chłopów i robotników 
polskich przeciwko rządowi zdrady na­
rodowej z Beckiem na czole, który wydał 
Polskę na łup hitlerowców. Świadek 
przypomina, że chłopów polskich za o- 
brazę Hitleta wtrącano do więzienia. Oj­
ciec świadka osadzony został w wlęzle- 

i niu za obrazę Hitlera, a w czasie oku­
pacji został przez hitlerowców zamordo­
wany.

Adwokat Nordmann: Czy świadek zna 
Mikołajczyka, który stawał przed sądem 
w obronie Kowalewskiego.

Świadek: Mikołajczyka znam osobiście. 
Spotkałem aię z nim na płaszczyźnie par 
lamentarnej. Znam również jego działał 
ność polityczną. Nie dziwię się bynaj­
mniej, że Mikołajczyk świadczył na rzecz 
Kowalewskiego.

Już przed wojną, gdy strajki chłopskie 
przekształcały się w akcję rewolucyjną, 
Mikołajczyk hamował tę akcję, obawia 
jąc się, że może ona doprowadzić do o- 
balenia rządu faszystowskiego. Zamiast 
walki rewolucyjnej, wolflł on paktowanie 
z rżądefti sanacyjnym. Istniała również 
irtha prfcyczynat chtopl sprzymierzali' się 
z klasą robotniczą.

Nie dziwię się, że Mikołajczyk wystę­
pował w obronie Kowalewskiego, albo­
wiem faktycznie współpracował on przed 
wojną z faszystowskim rządem Składkow 
skiego, z rządem Kowalewskich.

Adwokat Nordmann: Jakie stanowisko 
zajmował rząd londyński wobec ruchu 
chłopskiego w Polsce.

Świadek: Rząd londyński wszelkimi 
sposobami hamował walkę patriotyczną z 
okupantem Rząd londyński 1 jego „dele­
gatura" W kraju zalecały stanie ,.z bronią 
u nogi**. Po napaści Hitlera na Związek 
Radziecki w czerwcu 1941 r. w jednym z 
pism nielegalnych wydawanych w kraju 
przez rząd londyński ukazał się artykuł 
pod wymownym tytułem: „fortu Bogu 
chwała i dziękczynienie". Inny artykuł,

tj. t 21 na 22,5 q, owsa o 2,5 q, tj. z 
na 21,5 q, rzepaku ozimego o 1,5 q, 
z 16 na 17,5 ,q, buraka cukrowego o 60 
w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Niechaj to nasze zobowiązanie będzie 
dla większości gromad w Polsce, które 
nie mają jeszcze takich zbiorów, zacnę- 
tą do wysiłku dla podniesienia swej go­
spodarki i wprowadzenia lepszych spo­
sobów uprawy roli.

Dla wykonania naszych zobowiązań za­
stosujemy w całej gromadzie wiosną bie 
żącego roku ziarna jednolito-odmianowe, 
uprzednio zaprawione, a dostosowane od­
mianami do naszych warunków. Potrzeba 
nam na to 20 q pszenicy jarej, 25 q 
owsa 1 11 q jęczmienia, poza materiałem 
otrzymywanym do siewu roślin kontrak­
towanych. Zboże to wymienimy sobie w 
gospodarstwach PGR, zespół Kołowo i In 
nych.

I Zadania kontraktacyjne naszej gromady 
obejmują blisko 30 proc, ogólnych ob­
siewów, na to składa się 30 ha buraków 
cukrowych, 3 ha lnu, 2 ha rzepaku, 16 ha 
ziemniaków przemysłowych, 20 ha jęcz­
mienia browarnianego, 3 ha wyki Jarej 
nasiennej, 2 ha grochu, 1 ha cykorii, 
0,5 ha kukurydzy, obszary te podzieli­
liśmy pomiędzy naszych gospodarzy, któ 
rzy Już podpisali kontrakty.

Zapewnlmy terminową 1 sprawną po­
moc sąsiedzką wszystkim potrzebującym 
pomocy gospodarstwom w liczbie dzie­
sięciu oraz dopilnujemy należytego wy­
konania prac w ramach tej pomocy.

Chcemy również przyczynić się w mia­
rę naszych sił i możliwości do lepszego 
zaopatrzenia w mięso 1 tłuszcze ludzi 
pracy w miastach 1 w tym celu zobowią­
zujemy się:

Wykonać terminowo obowiązkowe do­
stawy trzody chlewnej, a oprócz tego 
zakontraktować i odstawić drugie tyle, 
to jest 125 sztuk bekonów w roku bieżą­
cym.

Zwiększyć w roku bieżącym dostawę 
mleka,do zlewni o 30 tys. litrów, dopro­
wadzając ogólną ilość Odstawianego z 
naszej gromady mleka do 120 tys. litrów. | 

By móc lepiej gospodarować, by móc i 
i w naszych I 

a tym samym wyko- j 
nać podjęte zobowiązania, będziemy sta- [ 
le pogłębiać naszą wiedzę rolniczą przez j । 
zorganizowanie samokształcenia rolnicze- i 
go w naszej gromadzie, czytanie książek l armii światowego ru-
1 gazet rolniczych. ^'5./

Podejmując to zobowiązanie z okazji 
Twoich urodzin Obywatelu Prezydencie, 
wzywamy wszystkie gromady w Całym 
kraju do pójścia naszym śladem — do 
wzmożenia pracy nad podniesieniem pro 
dukcjl rolnej l do jak najbardziej spraw 
nego przeprowadzenia siewów wiosen­
nych.

Składamy Ci, Obywatelu Prezydencie, , 
gorące życzenia długich |(

1S 
tj. 
q

Sprostowanie P4P
Do polskiego tłumaczenia „Komunikatu 

Komisji Specjalnej do ustalenia 1 zbada­
nia okoliczności rozstrzelania przez nie­
mieckich najeźdźców faszystowskich w I 
lesie katyńskim jeńców wojennych — o- 
flcerów polskich" — Wkradł się błąd 
dotyczący daty, zawartej w zeznaniach 
świadka Aleksandry Moskowskiej.

Oryginalny tekst komunikatu stwier­
dza, że świadek A. Moskowskaja zastała j 
rosyjskiego jeńca wojennego — Jegoro- 
wa, w szopie w kwietniu 1943 r. — a me z głębi serca 
w tnarcu 1943 r., jak to podano w prze- lat życia dla dobra naszej ukochanej Oj- 
kladzle polskim w biuletynie PAP. i czyzny Ludowej.

Gdy Osip opowiadał, jak Paweł Piotrowicz zjawił się w Końskiej 
Głowie, jak udał się do starego Romana i wrócił od niego, jak się 
zaaję, z niczym, jak wszedł do niezamieszkałej od dłuższego czasu 
chaty Jegora i zwalił się na wpół żywy na ławę — Samotiosow 
rozmyślał, me patrząc nawet na Osipa: „Dlaczego Paweł schował 
się w takim bezludziu? Coś się w tym kryje niedobrego!”

— Paweł Piotrowicz wysłał cię do mnie? — zapytał Nikita Fie­
dorowicz. — Co kazał powiedzieć?

^Żebyście się o niego nie bali i żebyście zawiadomili towarzy- 
sza r ledosiejewa w truście... Kazał jeszcze powiedzieć, że zostanie 
w Końskiej Głowie, póki nie wydobrzeje. A na kopalnię nie chce 
już iść. Już nie jestem, powiada, naczelnikiem...

— Zajedziemy do kopalni, weźmiemy co trzeba i — do Końskiej 
Głowy! — zdecydował Samotiosow. — Siadaj, zuchu!

„Zuch wgramolił się na kozioł obok Nikity Fiodorowicza w prze­
konaniu że jego sprawy przybierają pomyślny obrót. Osip przeży­
wał ciężki wewnętrzny kryzys, spowodowany tym, że tajemniczy 
„papier" J „plan", który rzekomo odkrvł stary poszukiwacz skar­
bów, Bainow, okazał się zwykłym oszustwem. Nowe buty, które 
przyniósł mu z kopalni Pictiusza, Osip już zdążył przepić. Jak to 
się mu już nie raz przytrafiało, po kilkudniowej'hulance w dobra­
nym towarzystwie takich samych włóczykijów jak on, Osip znalazł 
się w obliczu nędzy i zaczął się gwałtownie rozglądać w poszuki­
waniu zarobku. Tylko dlatego, wbrew swemu lenistwu i nie zwa­
żając na złą pogodę, zgodził się za stosunkowo niewielkim wyna­
grodzeniem pójść do kopalni.

4
,Paweł otworzył oczy i ujrzał, że na stole pali się świeca. Usłyszał 

również potrzaskiwanie ognia w piecu: jego ubranie suszyło się na 
gwoździu. Lonuszka. siedząc nrzy stole, z apetytem jadła kolację, 
a Nikita Fiedorowicz kręcił się po chacie z pyelnią w ręku.

— Dlaczego zostawiliście kopalnię bez oflfeki? — zanytał nie-

kłamią, 
zhrodnia- 
czy mój

do mnie, 
przewodniczącemu

Pismo KC PZPR do kobiet Polski Ludowej
(Dokończenie ze sbr. 1)

przeciwko granicy na Odrze iNysie. 
potworne zbrodnie amerykańskich 
najeźdźców w Korei budzą gniew i 
oburzenie narodu polskiego i wzmac­
niają jedhoóć wszystkich uczciwych 
Polaków w narodowym froncie wal­
ki o pokój i Plan 6-letni. Toteż coraz 
większy jest wkład kobiet polskich 
w walkę o pokój. Aktywnie uczestni­
czą w pracach komitetów obrońców 
pokoju. Pogłębiają więzy międzynaro 
dowej solidarności z bojo w n łezkami 
o postęp j pokój we wszystkich kra­
jach.

Wzorem i natchnieniem kobiet pol­
skich stalv się kobiety radzieckie, 
które przoduję kobietom całego źw ia- 
ta — bohaterskie córki wielkiego 
kraju budującego się komunizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kobiety 
polskie z dzielnymi kobietami wiel­
kich Chin Ludowych, z kobietami 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, walczącymi o pokojowe i demo­
kratyczne Niemcy, z kobietami kra­
jów demokracji ludowej, z ofiarnymi 
działaczkami ruchu pokoju Francji, 
Włoch, Anglii i innych krajów. Zrze­
szone wraz z milionami kobiet wszyst 
kich ras i narodowości w wielkiej 
155-milionowej armii światowego ru-

coraz większym zapałem i ofiarnoś­
cią walczą o zwycięstwo sprawy po- 

, koju.
j Ogromny przełom, jaki dokonał 
j sic w życiu kobiet polskich dzięki 
i władzy ludowej, wyzwala tłumione 
j i marnowane w ciągu wieków wiel- 
i kie ich siły i uzdoltitehia, pogłębia 
ich świadomość, wzmaga poczucie od 
powiedziałności za los ich dzieci, za 
los narodu i Państwa Ludowego, 
zwiększa ich aktywność we wszyst­
kich dziedzinach życia społecznego. I

I Komitet Centralny PZPR wzywa 
wszystkie robotnice, przodownice prn 
cy, racjonalizatorki, majstrów, tech­
ników i inżynierów do zwiększenia 
wysiłku w przedterminowym wyko­
naniu planów produkcyjnych, stałe­
go podnoszenia ilości i jakości pro­
dukcji do walki o obniżenie kosz­
tów własnych i oszczędność surowca.

Komitet Centralny PZPR wzvwa 
wsrvstkie ehłoipki pracujące, człon­
kinie spółdzielni produkcyjnych, ro­
botnice rolne w PGR-aeh Oraz chłop­
ki z gospodarstw indvwidnaInveh do 
walki o zwiększenie produkcji rolnej, 
do walki o zwiększenie wydajności z 
ha, do walki o pełną likwidację od­
łogów, o stałe podnoszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa 
I nauczycielki miast i wsi, pracownice 
slużbv zdrowia, pracownice nauki i 
kultury, wszystkie kobietv, pracują­
ce zawodowo i gospodynie dóńiowe 
— do aktywnego włączenia się w re­
alizację 5 roku Planu 6-letnięgo, do 
wzmożonego ud z ai’ii w bu downie-1 
twin fundamentów socjalizmu.

Komitet Centralny PZPR wyraża 1 
przekonanie, że pomne swej zaszczyt 
nej roli w Polsce Ludowej matki Pol­
ki wychowywać będą swoich synów 
i córki w duchu gorącei miłości Oj­
czyzny, w duchu międzynarodowej 
solidarności ze wszystkimi narodami 
walczącymi p ppkój, w duchu brater­
stwa i najgłębszej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — ostoją po­
koju i postępu na całym święcie.

Komitet Centralny PZPR wvraża 
głębokie przekonanie, że kobiety 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
wielka siła naszego narodu, kroezve 
będą w pierwszych szeregach ludu | 
pracującego miast i wsi. realizując 
wielkie zadania 3 roku Planu ' ’ 
niego — ] ’ 
ci naszyci 
— planu pokoju.

. . ____ -Jet-
lanii szczęśliwej przyszilóś- 
dzieci — planu socjalizmu

■ przyjaźnie Paweł.
. . Wspaniały pałac wybraliście sobie, Pawle Piotrowiczu! — 

usn}>echnął się Samotiosow nie zwracając uwagi na jego słowa. 
— Widziałem podczas wojny w Wiedniu pałac Marii Teresy. Słowo 
daję, podobny jak dwie krople wody...

— Powiedzcie, dlaczego zostawiliście kopalnię bez opieki? — po­
wtórzył Paweł. — Nie mieliście prawa! Czy zostały już ustalone 
przyczyny pożaru? Podpalenie?

— Najprawdopodobniej — podpalenie. Kosikow i Pantielejew 
wierdzą uparcie, że krytycznej nocy znów widzieli jakiegoś czło­

wieka, podobnego do was „z wyglądu". Strzelali do niego, ale nie 
trafili. Uciekł.

— Wracajcie natychmiast do kopalni! Bardzo wam jestem 
wdzięczny za pamięć, ale w tych warunkach nie wolno wam ani 
Cl opuszczać Przeklętej. Ten mój sobowtór może się jeszcze 

przedostać do szybu i wtedy całą kopalnię puści z dymem...
większcie, ile się tylko da, Ijczbę wartowników, wyznaczcie do 

pełnienia warty jak najwięcej komsomolców, sprawdźcie osobiście 
wszystkie urządzenia przeciwpożarowe... Od razu po powrocie do 
Kopalni wyslijcie gońca do Fiedosiejewa, zawiadomcie go gdzie

J?.’..81?* "te trzeba n'ePokoić — dam sobie radę bez lekarza, 
izyshjcie mi także jutro moje rzeczy — brzytwę i ubranie 

wyrzudl ,t0 wszystko z siebie jednym tchem. Po chwili 
wrócił ao niepokojących go spraw:

— Jak posuwa się praca przy oczyszczaniu szybu? Jestem prze­
konany, ze lada dzień zakończymy rozbiórkę wysadzonej w powie- 
k^roiCfę?C1 jZybU. 1 da,e! wszYstko Pójdzie jak z płatka. To bv zna- 
zwTw J?dni0!^ :na d.uchu zał0^ Trzeba zachować nie- 
ni?<Tk ; ost,roznJ’'50 .’ czujności starajcie się pogłębić szyb bez zbyt­
niego ryzyka. Powierzcie tę pracę najbardziej wypróbowanym i do- 
świadczonym gormkom.

N'e m°Rę teg0 zrozumieć!... rzucił Samotiosow, nakładając 
odgrzaną jajecznicę na talerzyk.

Czego znowu nie możecie zrozumieć?
na7i PAhXdZ’el'ŚCI® Os('nnwi; ze nie jesteście już naczelnikiem ko­
palni, Abasin również tw-erdzi. że zwolniono was z pracy a Fie- 
dosiefew - ani stewa... - Jak mam to rozumieć?

w.da!®zYm naczelnikiem kopalni, bardzo was 
je inak pro^ e zebyseie w żadnym wypadku nie zaprzeczali pogło­
skom o wyrzuceni mme z praev. Bardzo mi przykro, ale to wszyst­
ko, co wam mogę na razie powiedzieć.

zamieszczony w tym samym piśmie, 
stwierdzał cynicznie, że ..Niemcy walczą 
o wolność" Polski. Gdy Hitler wymordo 
wał 6 milionów obywateli polskich, zna­
lazł apologetów tej zbrodni, wśród zdraj­
ców pokroju Jana Kowalewskiego.

Adw. Nordmann: jaka była działalność 
Jana Kowalewskiego 1 rządu londyńskie­
go po wyzwoleniu Polski?

Świadek: Kowalewski stał na czele wy 
wladu, przy czym podlegała mu siatka 
wywiadowcza w kraju. Ponosi on odpo­
wiedzialność za zbrodnie popełnione w 
Polsce. Po wojnie w samym tylko woje­
wództwie lubelskim zginęło w maju 1946 
roku 832 demokratów z rak bandytów 1 
dywersantów, kierowanych przez „delega 
turę" londyńską.

Adw. Nordmann: Dlaczego grupa emi­
grantów z Londynu została pozbawiona 
obywatelstwa polskiego?

Świadek: ho knull 1 spiskowali prżeciw 
ko narodowi, gdy naród odbudowywał 
swój kraj.

Adw. Nordmann: Czy przy pozbawie­
niu Mikołajczyka obywatelstwa poruszo­
na została sprawa ukrycia przez niego 
gwarancji w sprawie zachodnich granic 
Polski.

Świadek: Komisja, która badała spra­
wę ucieczki Mikołajczyka, stwierdziła, że 
ukrył ort odpowiedź wiceministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii Cadoga- 
na, potwierdzającą w imieniu rządu an­
gielskiego ostateczny charakter gtanlcy 
na Odrze i Nysie. Mikołajczyk ukrył te 
gwarancją i nie chciał o nich pothłorhió. 
wać ani swego rządu, ani swego stron, 
nictwa.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
CWKS — Gwardia 6:3 (2:0, 2:2, 2:0).
Włókniarz - Ogniwo 4:2 (2:2, 1:0, lłO»,
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Prajekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lndowej

Terenowe organy władzy państwowej
ARTYKUŁ 34.

1. Organami władzy państwowej w gminach, miastach, dziel­
nicach większych miast, powiatach i województwach są rady 
narodowe.

2. Hsdy narodowe wybierane są przez ludność na okres lat 
trzech.

ARTYKUŁ 35.
R-ady narodowe wyrażają wolę ludu pracującego oraz rozwi- 

leJą jego inicjatywę twórczą i aktywność w celu pomnażania sił, 
dobrobytu i kultury narodu.

Projekt Konstytucji w *rt. 34 
utrwala doniosłą reformę ustro­
jową która została przeprowadzona 

na podstawie ustawy z W marca 1950 r. 
o terenowych organach jednolitej wla 
dzy państwowej.

Oddanie w ręce rad narodowych pel 
ni władzy w terenie stało się donio­
słym rewolucyjnym krokiem w klerun 
ku dalszej demokratycznej władzy w 
Polsce Ludowej, stało się obok refor­
my rolnej 1 nacjonalizacji przemysłu 
jednym z podstawowych czynników 
budowy fundamentów socjalizmu w 
naszym kraju.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, podobnie jak w Innych pań­

stwach demokracji ludowej I Związku 
Radzieckim rady są organizacjami 
prawdziwie demokratycznymi, bo sku­
piają władzę, która Jest władzą mas 
pracujących.

Historia ustrojów państwowych Vna 
ogromną różnorodność systemów tere­
nowych organów władzy państwowej. 
Ale tytko rady narodowe są formą 
władzy ludowej, gwarantującą udział 
najszerszych mas pracujących w bez­
pośrednim rządzeniu państwem. Doblt 
nym dowodem tego Jest fakt, że w na 
szych radach narodowych, Ich prezy­
diach i komisjach zasiadają robotnicy, 
chłopi, Inteligenci, rzemieślnicy — a 
więc przedstawiciele ludu pracującego 
miast i wsi, do którego należy władza 
w państwie.

do którego 
należy załatwianie drobnych 
lokalnych, znajdują się pod 
nadzorem aparatu rządowego, 
też kurtuazyjny samorząd te-

Jako przedstawicielstwo ludu, rady 
narodowe wyrażają Jego wolę, rozwija 
Ją Inicjatywę twórczą 1 aktywność 
mas ludowych w kierunku budownic­
twa nowego ustroju społecznego, w 
kierunku szybszego jeszcze pomnaża­
nia sił, dobrobytu 1 kultury narodu.

W państwach burżuazyjnych, podob­
nie jak to było w Polsce międzywo­
jennej, administracja terenowa Jest 
ześrodkoWana w rękach urzędników, 
mianowanych przez rząd i tylko jemu 
podporządkowanych, a organy tzw. sa­
morządu terytorialnego, 
zakresu 
spraw 
ścisłym 
Dlatego
rytorialny nigdy nie zapewniał i nie za 
pewnia narodowi prawdziwego samo­
rządu, a stanowi tylko jedną z 
fikcji ustrojowych, obliczonych na 
przesłonięcie Istotnego układu stosun­
ków społecznych w państwie, w któ­
rym lud odsunięty jest całkowicie od 
wpływu na losy państwa.

Projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przewiduje wy­
bór rad narodowych przez ogół ludno­
ści. Członkowie rad są przy tym od­
powiedzialni przed swoimi wyborcami 
i zgodnie z zasadami demokratyzmu 
mogą być odwoływani przez wybor­
ców. Prawo odwoływania przedstawi­
cieli w organach władzy Jest realną 
gwarancją odpowiedzialności władzy 
przed ludem.

Japonia pod okupacją USA
(Od własnego korespondenta zagranicznego)

Gdy statek wpływa do któregoś z japońskich portów — Jokohama 
lub Nagasaki, podróżnemu wydawać się może, że Znalazł się przez omył 
kę w jednej z baz morskich u wybrzeży Ameryki. Wrażenie to spra­
wia olbrzymia ilość wojennych statków USA kciyszących się w base­
nach portów „krainy wschodzącego słońca". Okupacja Japonii trwa... 
Co się pod nią kry je? Czy demokratyzacja i demilitaryzacja tego kraju, 
jak przewidywały to deklaracja poczdamska i inne układy sojuszni­
ków, które proklamowały utworzenie miłującej pokój demokratycznej 
Japonii?
W niscy, z 20 na 21 bitego br. w 

koszarach policji japońskiej na te­
renie ceśego kraju rozległy się 
dzwonlt: atarmioiwe. Zarządzono stan 
ostrego pogotowia.

W stolicy Japonii w Tokio przez
całą noc 'krążyły po mieście zmotory ! rów siraży pażarnej Komendzie Po

„kursy szkoleniowe" da szpiclów, 
policjantów i prokuratorów. Na kur 
sach amawóane będę sposoby walki 
z „pnzestąpstiwami przeciw pokojo­
wa publicznemu''. Projektowane jest 
również podipo^zędhrowianiiie oddzia-

zowiane patrole. Przyczyna tak wiel 
kiego niepokoju pobici i wyjaśniła się 
dopiero następnego dnia po połud­
niu. W południowej dzielnicy mfSBs- 
ta — Ota — wielotysięczne tłumy 
mieszkańców Tclkróo zebrały się na 
wiecu, protestując przeciwko remi- 
ićttiaryzacjii i okupacji amerykańskiej. 
„Nie będziemy najemnymi żołnie­
rzami armii USA". — Gnosiły dfzse- 
siątfci transparentów. Z piersi tysię­
cy ludzi roralegaił się okrzyk: „Hej- 
wa” — pokój!

Demonstrantów otoczył zwarty 
pierścień poCiicjiii, która przy pomo­
cy salw karabinowych uritowafa 
rozpędzić tłum. Liczby zabitych i 
rannych nie zdizrano dotychczas u- 
stftiić... Dokonano również licznych 
rewizji i aresztowań. Według oficjał 
nych danych aresztowano dketo 100 
demonstrantów.

Jest rzeczą bancteo charaktery­
styczną, że brytyjska egencja praso 
wa — Reuter — pragnąc za wszel­
ką cenę pomniejszyć łiczbę uczesitni 
kćw demcnstnacjf określiła ją za­
ledwie na 1 tysiąc aby zaraz petem 
podać że demonstrantów rozpędza­
ło 2 tysiące poliiojantów.

Tymczasem przestraszona rozmia­
rami demonstracji prokuratura ge- 
nenatoa w Tokio podlała do wiiado- 
mości że organizuje przyśpieszone

Rozmowy w urzędzie
Staliśmy obaj przed drzwiami jed-' mój następny rozmówca ob. Dorosz, | z góry przez kolegów wyższej kate- 

nego pokoju Wydż. Gospodarki Ko- który ma za sobą 20 lat pracy w ad-, —““ -------- '_Ł----- ---- ----
munalnej Prezydium WRN w Byd- ministracji. — Ten los nie był do ;
goszczy, czekając na załatwienie na- j pozazdroszczenia. Urzędnicy dzielili 
szej sprawy. |

Z pokoju właśnie wyszedł pewien 
pracownik Prezydium. Mimo wo­
li popatrzyliśmy na niego obydwaj. 
Był on już w starszym wieku, łysy, 
w okularach, zgarbiony, a na twa­
rzy jego znać było wieloletnie zmę- ; 
czenie.

— Popatrz Pan, co za typowy okaz | 
biurokraty, taki jak weźmie sprawę 
w ręce to nie prędko doczekamy się 
jej załatwienia — powiedział mój i 
towarzysz.

Za chwilę wszedłem do pokoju j 
kier, wydziału. Załatwiał mnie urzęd | 
nik w średnim wieku. Widać było, i 
że jest peien życia i energii. Spyta­
łem go trochę nieśmiało:

— Kim był ten pan, który wyszedł 
przed chwilą z tego pokoju?

— Zapewne jego wygląd tak Pa­
na zainteresował? To był kol. B., 
długoletni pracownik administracyj­
ny. Jego wyglądowi niech się Pan 
nie dziwi. Ja na swe szczęście — po­
wiedział mi mój rozmówca — pra­
cowałem przed wojną w administra­
cji bardzo krótko, lecz i ten okres 
wystarczy!, abym dziś rozumiał nie 
tylko charakter i wygląd kol. B. lecz 
i to, że i ja wyglądałbym prawdopo­
dobnie tak samo, a już na pewno nie 
zajmowałbym swego stanowiska.

— Dlaczego? — zaprzeczyłem 
grzecznościowo — przecież zdolności 
i dobra praca były zawsze wyróż­
niane.

— Nie zawsze, mój panie, nie 
zawsze — odpowiedział, ale o tym 
niech panu powiedzą pracownicy, 
którzy pracowali dłużej ode mnie.

— Pyta Pan o los urzędników w 
administracji państwowej — mówi

gorii, bez perspektywy awansu, za­
grożony redukcją, szary urzędnik 
państwowy tępiał i biurokratyzował 
się, stając się ż kolei nieznośnym dla 
zależnych od niego interesantów.

I cóż na to powiedzą panowie roz­
powiadający o dobrych czasach dla 
pracowników umysłowych przed woj 
ną? Były one może i dobre, ale tyl- 

! ko dla nielicznych. Bo cóż można

się na trzy kategorie. Formalną pod 
stawą podziału było wykształcenie, 
a przejście z jednej kategorii do dru 
giej praktycznie niemożliwe. Urzęd­
nik trzeciej kategorii mógł dojść naj 
wyżej do IX grupu uposażenia, a 
drugiej kategorii do VII grupy, w 
praktyce dochodziło się jednak tylko i odpowiedzieć na to, że 60 proc, urzęd 
do VIII. Ponadto pracownicy dzielili 
się na etatowych, kontraktowych i 
prowizorycznych. Już od roku mniej 
więcej 1928 dostać się na etat było 
bardzo trudno nawet z wyższym 
wykształceniem.

— A jak było z awansami?
— O awansach opowiedziała mi 

długoletnia pracowniczka Starostwa 
Powiatowego w Grudziądzu.

— Po dziesięciu latach pracy 
awansowałam o jedną grupę i to był

Młodzież albańska 
buduje socjalizm

Młodzież albańska bierze czynny 
udział w budownictwie socjalistycz’ 
nym we wszystkich gałęziach życia 
politycznego, gospodarczego i społecz 
niekulturalnego.

W roku 1951 — 7 500 młodzieży 
albańskiej zdobyto zaszczytny tytuł 
_ przodownika pracy. Brygady mło= 
dzieżowe pracowały m. inn. przy bu= 
dowie wielkiego kombinatu włókien’ 
niczego oraz cukrowni w Malik, przy 
budowie elektrowni wodnej im. Len: 
na. Brygady młodzieżowe systenwr „j 
tycżme przekraczały zadania produk= kategorie. 

1 , nrzez. narcyjne. 1 -

ników starostw byłego woj. pomor­
skiego było w XI i X grupie upo­
sażenia, których pobory brutto wy­
nosiły 140 i 160 zł, a pobory staro­
sty 1.000 zł. Cóż powiedzą na to, 
że w r. 1937 ludzie z wyższym wy­
kształceniem byli z trudem przyjmo 
wani na XII grupę z pensją 110 zł 
brutto, na której całe lata czekali na 
śmierć lub emeryturę innego urzęd­
nika, który by oswobodził im etat; 
W tym czasie inni młodzi ludzie po 
maturach pokornie prosili o przyję­
cie ich na bezpłatną praktykę, ma­
jąc nadzieję, że w ten sposób szyb­
ciej uzyskają płatną posadę, a tysią­
ce innych tułało się bez prący.

Inną dziś mają postawę urzędnicy, 
bo inna jest atmosferą urzędów i 
biur. O częstych awansach decyduje 
praca i zdolność. Pracować społecz­
nie może dziś każdy. Dawniej rzą­
dząca klika z obawą patrzyła na każ 
dego przejawiającego jakąkolwiek 
inicjatywę, widząc w nim konkuren­
ta. . Nawet w działających legalnie 
związkach i organizacjach pozosta­
jących zresztą pod wpływem sanacji 
niechętnie widziano szarych urzędni 
ków. Co innego, gdy byli to pano­
wie starostowie, naczelnicy lub ma­
jorowie i ich małżonki.

Gdy po tych rozmowach przecho­
dziłem przez biura Prezydium i spo­
tykałem pełne życia twarze pracow­
ników, widziałem napisy „Tu pracu­
je brygada młodzieżowa”, „Brygada 
kobieca”. Wyczuwało się, że ci lu­
dzie wiedzą, iż przed nimi nie ma 
długich lat beznadziejnej pracy beż 
możliwości awansu. Nie ma tu pra­
cowników prowizorycznych i bezpłat 
nych praktykantów. Widać jest, że 
wszyscy tworzą jeden zwarty kolek­
tyw, który wie, że tak jak ob. Si­
wicki, który został kierownikiem 
wydziału, a goniec Orzechowski 
kier, referatu, robotnik Rakoczy 
przewodniczącym Prezydium WRN, 
a jego zastępcą pracownik umysło­
wy Schmidt tak i oni wszyscy mają 

| otwartą szeroką drogę awansu i 
| możliwości pracy na wielu odcin- 
j kach. Te perspektywy zagwaranto- 
| wał im również i projekt Konstytu- 
; cji.

Inne są dziś biura, inni pracowni- 
stawiany na baczność ! cy, inny stosunek do obywatela.

■ I T. Sokół

awansowałam o jeaną grup^ i to uyi; 
już szczyt mojej kariery. Jako urzęd 
nik trzeciej kategorii, nie mogłąm 
dalej awansować i pensja 140 zł mie 
sięcznie oraz funkcja pomocy kance­
laryjnej czekała mnie do końca pra­
cy.

Takie były niegdyś możliwości ob. 
Anny Sielskiej, dziś jest ona kierów 
kiem referatu w Prezydium WRN.

Kto przychodził na wyższe stano­
wiska: starostów, wicestarostów i na 
czelników wydziału W urzędach wo­
jewódzkich?

Na to pytanie odpowiadają mi dłu 
gołetni pracownicy Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego.

Co pewien czas przychodzili do 
województwa panowie tytułowani 
panie kapitanie, majorze lub porucz 
niku. Po trzy miesięcznej praktyce 
zajmowali oni te właśnie stanowi­
ska. Za nich pracowali prowizorycz­
ni lub kontraktowi urzędnicy z wyż­
szym wykształceniem w XII lub XI 
grupie uposażenia. „Bo naród trzeba 
trzymać krótko” mówił 
Składkowski, a l-ctóż lepiej 
się do tego niż chłopcy z legionów 
lub dwójki. Na stanowisko 
dy przychodzili gen. Młodzianowski 
lub mjr żandarmerii Kirtiklis, a na 
stanowiska naczelników, starostów i 
i wicestarostów inni ułani lub szwo­
leżerowie. Nawet sierżant przecho- 

i dząc do administracji dostawał VIII 
1 gr. i zajmował stanowisko, na które 
: latami czekał na liście starszeństwa 
| ten lub inny urzędnik i odchodził 
wreszcie na emeryturę po 35-ciu la­
tach pracy w X lub IX grupie jak 

| to było np. z Zielankiewiczem ze 
l Starostwa w Lipnie, Ostaszewskim i 
I i wielu innymi.

Nic dziwnego, że wtłoczony w try-! 
by bezdusznej maszyny, dzielony na 
Kategorie. stawiony no >
przez panów z wojska, traktowany |

iiejii w ceńu z^angaic.v&niia ich dło 
wiaikii z demcmtirantiaimii.

Niezwykła razibudowa aparaitiu po 
licyjnego nie poaoistaje niaitomśast w 
żadnym związfcu z rozbejami dciko- 
nywianymń przez ameryikiańsikńch su- 
pemnanów w miastach jiaipońslkiioh. 
Ostiaitoio nawet dziiennjkii folkijslkie 
podały do wiiadlcimcści o ł®Hkfu mor­
derstwach o podljciu rabunkowym, 
dokonanych przez żołnierzy amery­
kańskich. Do niedawna pisano w ta 
kich wypadkach o „łudaiach wyso­
kiego wzrostu"...

HANDEL 
ŻYWYM TOWAREM

Uotak, nędza i głód towairzyszące 
zawsze pcćfttyCe wojennej imperia­
listów, rosnę z każdym dniem w Je 
ponńi.

„Każdy kto ma odpowiednie ®to- 
sontri, może sobie w Japonii kupić 
rna wrasność ni‘.ewaln:i’ta... Cena nie 
wioCniilków średnie!] jakości wynosi 
wynosi od 5 tys. dio 20 tys. jenów 
(to jest od 5 — 20 funtów szterffin- 
gów) — cynicznie i spcikojnie dono­
si o tym wychodzące na Maiajach 
ptomo — „Singapore Free Press".

„Niektórzy pośrednicy — stwier­
dza dalej pismo — w okresie mniej 
szego popyta skupują dziewczynki 
od 7 — 10 let i trzymają je dopóki 
nie osiągną cne Wieku w którym 
mogą być sprzedane jeko gejsze". 
Notluje się przeciętnie 5.000 tego to 
dtaajiu .jtoarrmlkctji" dtoieómi mrie- 
sięcznie.

Japonia liczy obecnie około 10 mi 
lianów beanobatnych i pc'^bearobiat- 
nydh. WskMtek przestawienia prze­
mysłu pokoiowego na tory wojenne 
zamknięto 1/3 fabryk włókiennii- 
czych. Drożyzna i inflacja szsCeje. 
Z dochodów przeciętnej rodziny ro­
botnika czy urzędnika ściąga się do 
30 proc, tyśiko w postaci bezpośred­
nich poidłatików na rzecz państwa. 
Czas pracy tnwa 11 — 12 godiain. na 
diobę przy 1—2 dniowym odpoczyn 
ku w ciągu miesiąca. Ilość osób cho­
rych wzrosła od zakończenża wojny 
trzykrotnie. Na każdych 20 miiesz- 
ktańców w Tokio przypada 1 chory.

Oto jest „derncfcnalyzBcja” Japo­
nii made in USA...

REMILITARYZACJA 
ARMII JAPOŃSKIEJ

Na odbytej w ubiegćym reku 
San. Francisko haniebnej konferen­
cji rzekomo „pokojowej", dwustron 
na umowa między Joszi-dą a Duille- 
sem zeueigiailiizowata odrodzenie się 
miłitaryzmu japońskiego pod kontro 
lą i komendą Ameryki. Umowa ta 
zaf.egar.iizowaiła jednocześnie pcaośta 
nie amerykańskich sili zbrojnych w'

w

Sławoj- 
nadawał

Wojewo-

JaponiK, oddanie Ameryce Okinaiwy 
i szeregu innych wysp japońskich 
jalko wyłącznych baz dla amerykań­
skiej' fity wojennej i amerykańskie 
go lioitnliatiwia. Joszida podpisał więc 
w San Franciśko zgodę na pnze- 
kiszteiceniie Japonic w bazę wypado 
wą toperiaiózmu amerykańskiego i 
kolonię mioncpcui amerykańskich.

Na mocy podpisanego ostatnio u- 
k.ladu wykonawczego do t. zw. pak­
tu bezpóeozeńst:wa między USA i Ja 
ponią, wszystkie wojska amerykań­
skie w Japonii wt-ącziając w to dy­
wizje walczące na Korei ..uznane zo 
stają za siły bezpieczeństwa NZ". 

oto zmienionej formie kom 
imperiiańiści amerykańscy

W takiej 
tynwują _
okupację Japonii. Agencja UP ko­
mentując układ, stwierdza wprost — 
„układ wykaauje jasno, że USA bę­
dą nadiail w stenie korzystać z Japo 
ndii jako z bazy dba wojny na Ko­
rei”.

Minister rządu japońskiego Kumu 
ra, oświadczyć w pair'.eimende japoń 
skim że może zaistnieć konieczność 
zmiany fccmstybucji ,,o ite by Japo­
nia w wyniku zmian w sytuacji mię 
dizynarodowej była zmuszona prze­
prowadzić zbrojenia na wielką ska­
lę i stworzyć wietką nowoczesną ar 
mię". Bezpośrednio po tym minister 
zakomunikować że znajdujący się 
jeszcze w więziienitach przestępcy 
wojenni będą zwolnieni natych-

„Wszyscy ludzie, jako 
istoty jednej i tejże sa­
mej natury, równe mają 
prawa i równe powinnoś­
ci: wszyscy są braćmi, 
wszyscy dziećmi jednego 
Ojca — Boga, wszyscy 
członkami jednej rodziny 
— ludzkości..."

MANIFEST
TOW. DEM. POLSKIEGO 

. (1836)

miast po wejściu w życie traktatu 
pokojowego. Ta decyzja rzędu japoń 
skiego nie posiada bynajmniej wiel 
kiego pnaiktycznego znaczenia. Z tej 
pnostej przyczyny, że przestępcy wo 
jenni w niesłabnącym tempie już 
od dawna zwalniani są grupami z 
więzień.

Talk oto wygląda ^demóliitaryza- 
cjia Japonii"...

GO HOME QUICK
W śródmieściu Tokio, w fciiłkupię- 

t nowym bloku mieści się ameryfcań 
ska Kwatera Główna Sztabu zwana 
w skrócie GHQ. Ale japończycy 
skrót ten czytają inaczej: Go Home 
Quick — co znaczy „zabierajcie się 
prędzej dio diomu". Takie jest właś­
nie żądanie narodu japońskiego pod 
adresem amerykańskich okupantów.

Miiliony Japończyków stojących w 
szeregach bojowników o pokój swę 
meztomną walką której przejawem 
były między tanyimi potężne demon 
stiracje tatowe potrafią udaremnić 
wojenne machinacje imperialistów.

ALEKSANDER REGNU
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uowtte światła we mgle
Mkysccwość SWJ'n w powiecie 

Lipno. wieś 5. gśęjbcfaa ncc.
W ruskiej mgie ciężko rysują się 
strzechy, mckną w niej brzozy i wie 
tóby nad stinumiwiem. W jednym 
tyJko demu świecą szyby. Wybiega 
E t^ego człowiek i na przełaj, ponad 
Patami śniegu, przez bruzdy i zaigu 
bjone w mroku dróżki — cztowtek 

w niOIC' posterunku
FobtaKfiy, drżący z przerażenia na-

Przyczynek 
«Se dziejów tsoqola

Naukowy pracownik archiwum Aka­
demii Nauk ZSRR E. Kułabko znalazła 
materiały dotyczące odmówienia M. Go­
golowi Nagrody Akademickiej za "ego 
dzieło „Rewizor". Ta coroczna nagroda 
została ufundowana 17 kwietnia 1831 ro­
ku w Akademii Nauk „Dla rozwoju o- 
śwlaty ojczystej".

Jak wiadomo, przedstawienie „Rewizo­
ra" odbyło się w kwietniu 1836 roku. 
Sztuka ta wywółała szerokie echo w spo 
leczeństwle. Rząd carski żywił nadzieję, 
że „Rewizor" zostanie przyjęty jako nie­
winna, wesoła farsa, jednak nadzieje te 
zawiodły. Nieopublikowane dokumenty 
świadczą o tym, że do Akademii Nauk 
wpłynęło podanie o przyznanie M. Go­
golowi Nagrody Akademickiej. w tym 
podaniu wskazywano, że niwa literacka
„zostanie obecnie wzbogacona nowym 
utworem p. Gogola pod nazwą „Rewi­
zor", komedią w pięciu aktach". „Nic 
można nie oddać sprawiedliwości jak naj 
dokładniejszemu opisowi obyczajów uka­
ranych przez niego na scenie, osób 1 
czystości języka narodowego. Jednym 
żłowern, pod względem opisania życia
1 Charakterów ten utwór p. Gogola może kara — jechał do Dobrzej ewiic. Pa- 

yc uważany w swoim rodzaju za wzo-1 cjent poszedł prosto na stół w snpi-
rowy. Potwierdza to już zachwyt, z Ja- tai’.u miejskim. Uratowany. Gzter- 
kll?A *°8tat on p,zy^ły Prze» publlcz-■ dzieże! — pięćdziesiąt wyjazdów na 
no I dobę. Górniak Micha? ze spółdzielni

Sprawa przyznania nagrody była oma- produkcyjnej Czarnowo przeciął so­
wi ana na walnym zebraniu Akademii ■ pje niebezpieczne lewą dłoń. Powia 
Nauk 13 maja 1836 roku. Pod naciskiem domiono o godzinę 10.25, a o 1’1.45 
reakcyjnie nastrojonych członków ka- Górniak był już w szpitalu. Trzeba 
demll postanowiono nie przyznać M., było przejechać 59 km. Trzy karetki 
Gogolowi „żadnej nagrody". robię miesięcznie do 15 tysięcy kito

Przeoczane bogactwo
W strefie umiarkowanej ziemi mi 

gdy bodaj woda nie była traktowa­
nia jako bogactwo. Co innego gdzieś 
na pustyniach, lub rozległych cbsze 
rach stepów, gdzie niedostatek, a na 
weit całkowity brak wody wywiera 
widomy wpływ nia ukształtowanie 
życita przede wszystkim roślinnego, 
a w dalszej konsekwencje także i 
zwierzęcego. Ale u nas? A cóż to za 
bogactwo, którego w każdej chwili 
naczerpać można z tiajbliiiższej rze­
ki czy jeziora całymi Mitrami, wia­
drami, ba, cysternami? Częściej już 
traktuje się u nas wodę jako klę<skę 
(powodzie), niż jatko błogosławień­
stwo naszej strefy i naszej ziemi. 
Dopiero gdy ostaifmia posucha zagiro 
zała naszym ptonem uderzono na 
trwogę i zainteresowano się zna­
czeniem wody dla gospodarki czło­
wieka. I wówczas wyszedł na jiaiw 
doprawdy niezmiernie poważny u- 
dZiiiał jaki w rozwoju cywilizacji 
ludzkiej posiada woda.

Orayiwfiiściie naljpierwotniejszym i 
najbardziej widocznym przykładem 
wykorzystania wody przez cełowie-

kia jest użycie jej do żeglugi. Tym । tylko kilograma chileba roślina po- 
celom służyć mogą wszystkie uregu i tinzebuje... 1 tony wody. Jeszcze go­
towane raeiM, szereg jezior i sztucz- rzej jest z papierem, bo nie licząc 
ue kanały. Dziś jednak woda rzecz- już tych kolosalnych wprost ilości
na w poważnym stopniu jest uży­
wana także przez przemysł (hydro­
elektrownie, fabryki chemiczne, ter 
taki itd1), a nawet na niektórych te­
renach także przez rolnictwo (kana­
ły nawadniające). Woda pochodząca 
z opadów atmosferycznych zanim 
toaifi do rzeki lub przejdzie do po- 
tęiżnych pokładów wód gruntowych 
może być wykorzystania ty'ko trw 
rolnictwo (piisTemy, „może", bo czę 
stokroć wrkui'ek nreracjcnei'nej, tu 
1 ówdz'" g" i-r»dark’: w-da i® nre.pro 
dukty'-’-to -•-odd '’i' rzeki. Mamy 
ęyp->— ran’ n i ergra.nriczme 

kręcą numer telefonu. „Żon®, tek. 
ciężki krwotok, upływ krwi, cała 
podłoga, spieszcie na pomoc, spiesz­
cie na .pomoc!...

To nie opowieść — to prawda. W 
nocy z 30 na 31 stycznia br. telefon 
teki nadano ze Steklina. Telefon 
przyjęta Powiatowa Stacja Pogoto­
wia Ratunkowego w Toruniu. Dy­
żurna siostra powiedziała: tak, tu 09 
Za dwie minuty karetka rusza w 
drogę. Ten człowiek wyszedł na 
trakt i zdumiony prostotę stów — 
czekał. Oczerni przenikaj mgłę, po­
chylaj się, trucheł i drżał. Nagle 
gdzieś bardzo dia'.eko zaczął się ma­
leńki szum, jakieś ciche dudnienie 
w lasach. I catawidk na trakcie po­
czuł, że krew odpływa mu z serca, 
że jego ojczyzna czuwa i na próżno 
nr.e rzuca silów. I nim następny kwa 
draws przetoczył się w steklińskiiej 
nocy — w mgle nocy blysnęto zwy 
ciędko czerwone światełko wozu... •

Czy interesuje Was to — co zda­
rzyło się potem? O godzinie 5,15 pa 
cjenitka NN (ciężkie w następst-

I wach poronienie) znalazła się w 
Szpitalu w Toruniu. O godtainte 8.10 
w tym samym szpitalu stawili się 
zawezwani krwiodawcy z sanitairtu 
szem Zerancwskiim (ze Stacji PR) 
nc czele i nastąpiła transfuzja krwi. 
Kobietę uratowano.

CZUWAMY DZIEŃ I NOC
Czuwamy przy telefonie — mówi 

siostra Dębska, kierowcy czuwają 
w wozach. Minuty decydują... i my o 
tym wiemy. Oto brzęk aparatu. Mó­
wię Dobrzejowtce. Wrzód żołądka i 
krwotok. Było 4. bm. W dwńe minu 
ty potem kompletnie zaopatrzony le 

niemal możliwości czerpania dHa na 
szych potrzeb wody z pokładów pod 
ziemnych, lecz wydobywanie jej na 
stiręczia zawsze pewne trudności.

Czy rzeczywiście istnieje takie po 
ważne zapotrzebowanie wody? Wia 
domo, że hydroelektrownia dużo jej 
musi zużyć (zależne od spadku.) ałe 
jakieś tam pole żyta, czy pszenicy? 
Wystarczy, że trochę deszczyk po­
kropi i już zboże rośnie!

A tymczasem według mgr. toż. 
Jankiewicza żyto wyparowuje w 
ciągu roku na przestrzeni zaledwie 
czwartej części ha 208.720 1. wody, 
pszenica — na tym samym obsza­
rze — 294.480 1., jęczmień — 309.180 
1., a owies aiż 569.440 1. wody. Stosun 
kówo najmniej wody spotiraebowu- 
ją dla swego rozwoju spośród oko­
powych — ziemniaki a z motylko­
wych — groch, za to buraki cukro­
we wymagają ne 1 ha 5.600.000 li­
trów wody.

Może mniej ścisłe, ale chyba jesz 
cze bardziej rewelacyjnie liczby po- 
daje pirof. SGGW — Tuirczynowicz. 
Oto tak np. dlla produkcji jednego

Największym, 
acz niedocenia* 
nym często bogać 
twem naszej strefy 
jest woda...
(Gopio — widok 
z Mysiej Wieży 
— Foto arch. IKP)

wody, które spotrzebowują dla swe 
' go rozwoju drziewa. sarno przekszłał 
' cenie kloców drzewnych na 1 kg pa 
■piieiru pochłania 3 tony wody. A już 
i wręcz przerażająco przedstawrleją 
się oceny zootechników, którzy 
twierdzą, iż każdy kilogram natural! 

. nego masła posiada równowartość...
20 fon wody.

Dopiero prayjirzawszy się liczbom, 
w peer możemy ocenić olbrzymią 
rolę, jaką pełni w życiu każdego z 
nas z osobna i całego naszego spo­
łeczeństwa tak na pozór nieważna 
woda. (z)

Chło
2. 52.).

metirów. Albo ćfcwcni mtasito. 
pak wpa<fe do przerębli (25.' 
Szybka pomoc sztuczne oddychanie 
i Słuipslki Wojciech będzie dalej żył 
(i uweiżet- na przeręble). Ale to wszy 
stko dzieje się dlia tego, że w PR 
w Torunóu czuwają. Dzień i noc. Go 
towii są dać pomoc, gotowi są dać 
własną krew. Czy raz snę tek zderzy 
ło?...

I oto. KozrcAVski (z-ca kierownika 
stacji), i oto. Kamińska H. (koliunnina 
widzów), i siedmiu sanitariusziów 
(t.yleż kierowców) — wspólnie piszą 
jedno wielkie „podanie" dio wszy­
stkich. Oto jego tekst: nie alarmMj- 
cie z byle przyczyn aparatu 09. Żo­
łądek przestanie boleć, grypa ustąpi 
anginę — przyjdzie i zwailczy domo 
wy lekarz. Tymczasem te wszystkie 
sprawy trzymają karetki w mieście, 
parailożują ich zdolność wyjazdową, 
nie pozwalają na szybką interwen­
cję. Tu na tej małej stacji widzi się 
najlepiej wagę spraw (przez porów­
nanie) i kierownik dr MiefciyAski 
słusznie właśnie ten problem wysu­
wa na czeto wszystkich. No i ważny 
jest problem sprzętu, gotowości 
tectonic znej wozów, zapracowanych 
srebrno — szarych karetek.

BRYGADA W AKCJI
Współzawodnictwo jest dźwignią 

szybkości, a szybkość czymś bezcen­
nym na stacji PR w Toruniu. Pow­
stała ta brygada młodzieżowa' (Bo- 
żeszfkowski R., Straikszyc A. — kie­
rowcy, Orłowski Ti. i Zaiłanowski B. 
— sanltiariusze). Mają za sobą suk­
cesy. He to razy wóz trzeba pchać 
po bezdrożach, ile to razy z samot­
nej chatyny w pdlu dźwigać nosze 
z chorym? Ale to wszystko robi się 
z prostotą, ponnewaiż wiadomo: nie 
ma w naszym ustroju nic droższego 
ponad człowieka. Maszyny są dla 
niego, dla niego są kompiety przyrzą 
dów chirurgicznych j zabiegowych 
wszystkie rodzaje lekarstw i za­
strzyków. Lokal Stacji wyposażono 
nowocześnie, zrobiono ta już tysiące 
opotrunków, udzielono pomocy ty­
siącom łudzi z miasta i wsi. 09 ma 
tylko jedną odpowiedź: spieszmy z 
pomocą. I wielfki dom w mieście, i 
zabłąkana na wtelkim bezdrożu cha 
tynia „na kurzej łapce" — odbierają 
stąd identyczny sygnał: czerwone 
światełko pomocy. W tysiącach Ste- 
kilnów iviedZa czego cłicą i co otirzy 
mają po nakręceniu tarczy...

Wiedzą że mała brygadla naitych- 
m:ast weędzie do akcji, że karetika 
z czerwonym świe^tom poszybuje 
przez noc jak ptak, szybciej niż 
pitek, a światło reflektorów na ok­
nach chaty prędzej pocieszy niż 
wstające stońce. K. M-

Cytryna hodowana vt pokoju

rur-

pod-

Na szeroką skalę jest stosowana w 
Związku Radzieckim hodowla cytryn w 
pokoju. Trzy są gatunki: powlowski, ural 
skl, majkopski. Porównując warunki kli­
matyczne, w jakich ta roślina rozwija 
się i owocuje w ZSRR można śmiało 
twierdzić, że i w Polsce jest to możliwe. 
W mieście Pawłowie n. Oką według da­
nych statystycznych 2500 rodzin hoduje 
w mieszkaniu cytrynę, a drzewek owo­
cujących w całym mieście nalicza się do 
6000. Wegetacja tej rośliny wymaga prze­
de wszystkim czystego powietrza, a więc 
nie znosi kuchennych zapachów, 1 nie 
przewietrzonych pokoi. W zimowej porze 
nie wolno stawiać wazoników w pobliżu 
otwartych lufcików, gdyż powoduje to 
opadanie liści. Nawet podlewać nie wolno 
„na oko", gdyż zbyt obfite podlewanie 
powoduje gnicie delikatnych korzonków, 
a zbyt skąpe — zwijanie się liści w 
kę i opadanie.

Czy można tę roślinę sztucznie 
karmiać? — Tak, są pewne środki i spo­
soby. Doświadczeni hodowcy czynią to 
raz w tygodniu podlewając „wodą 
krwawą", tj. taką w której płókano mię­
so. Dla przyśpieszenia wegetacji podle­
wa się także słabym roztworem manga­
nu potasowego. Warto tu przypomnieć, że 
Miczurin robił doświadczenia z rośliną 
migdału, która podlana takim roztworem 
o sile 0,012 proc, miała trzykrotnie szyb­
szą wegetację. Może być nawóz ptasi 
(gnojówka), popiół drzewny I sztuczne 
nawozy. W zależności od pielęgnacji 1 
wieku Pawłowski gatunek daje od 10 do 
15 sztuk owoców rocznie, nie brak jed­
nak wypadków, kiedy liczba ta znacznie 
powiększa się. Bardzo zbliżonym do tego 
gatunku jest tzw. „szyszkan". Owoce jego 
są większe (wagi około pół kg) ma gru­
bszą skórkę i smak nieco gorzkawy, ale 
wrzucony do herbaty — napoju traci 
gorycz. Jest on bardziej odporny na zim­
no, a kwiat nie opada i daje więcej owo 
ców (50—60 sztuk).

Drugi gatunek, jak sama nazwa wska­
zuje rośnie przeważnie na Uralu (podo­
bno od 1770 r.). Ilu jest hodowców — tru­
dno dokładnie powiedzieć, wiadomo tyl­
ko, że w Krasnoturjinsku 1 Sierowie 
przed wojną było ponad 500 drzewek ! 
owocujących i kilka tysięcy sadzonek.

Siewniki czekają wiosny

Ośrodki maszynowe ukończyły już remonty swych maszyn potrzeb 
nych w akcji siewnej. Pozostałe dni, dzielące nas od wiosennych sie 
wów, załogi ośrodków maszynowych wykorzystują na remonty i' na­
prawy sprzętu, należącego do ch łopów indywidualnych i spółdzielni 
produkcyjnych. Ani jeden siewnik nie może zawieść w akcji.

Na zdjęciu: załoga SOM Dąbro wa Biskupia, pow. Inowrocław, doko- 
nuje naprawy siewnika, należącego do miejscowej spółdzielni pro­
dukcyjnej. Fot. — ikp

Zielony warsztat w dolinie
Ciężko, gliniasto, w resztkach śnie­

gu i szorstkich wiatrach — wykluwa 
się wiosna za Chełmżą. Bruzdy wy­
pełnia szkliwo (ni to lód ni to wo­
da (oczerety nad jeziorami są czar- 
no-brunatne, z zagajników nie wy­
chodzą mgły ani o świcie ani w 
dzień. Przez cały ten spłowiały, nie­
wyraźny świat, przez ziemię o kolo­
rze starego gobelinu — przebiega jed 
nak dreszcz. Są to narcklziny przed­
wiośnia, impuls którego się nie wi­
dzi, ale który się czuje. Wystarczy 
że słońce zaświeci na minutę i już 
wiadomo: jest to mocne słońce. Leci 
wiatr a ty myślisz — ciepły wiatr. 
Nie ma nic prostszego nad dwa sło-Nie ma nic prostszego nad dwa 
wa: budzi się ziemia.

MICZURINOWCY
NA PIERWSZYM ETAPIE

Na ogólnopolskim zjeżdzie Miczu- 
rinowców w Częstochowie dużo mó­
wiono o Kole w Kończewicach. Ucho 
dzi ono za bardzo aktywne i zdecy­
dowanie przoduje na Pomorzu. W 
cichej kotlinie za Chełmżą rozsiadły 
się w sadach domki. Z kominków 
małych cieplarni pulsuje dym. Oto 
jeszcze jedna oznakA wiosny. Tam w 
szklarniach odbywa się praca sadze­
nia maleńkich ziaren, które kiedyś 
przytulną kotlinę zamienią w zielo- 

' ne gniazdo. Jest to pierwszy etap 
ofensywy letniej, bardzo ważny etap.

Setki też drzewek owocujących są w 
Swierdłowsku, Czelabińsku, Magnito- 
go-rsku. Uralski gatunek rośnie na szero­
kości geograficznej do 60 st. i w niczym 
nie ustępuje powłowskiemu. Podobnie ro­
śnie 1 rozwija się trzeci gatunek—maj- 
kopskl. Daje on tylko więcej owoców, a 
kowal Płochotnlków wyhodował taki ga­
tunek, że w 1938 r. z dwóch drzewek ze­
brał po 375 owoców, a w 1941 r. po 750.

Rozmnaża się cytryna przeważnie drogą 
wegetatywną (tzn. ucięta gałązka wsadzo 
na do ziemi rośnie), a owocować zaczyna 
już w 9 roku a czasem dopiero w 20-tym.

Roślięa ta ze względu na swoje war­
tości odżywcze zasługuje na bliższe za­
interesowanie się hodowlą. Jest to dla 
młodzieży droga do zdobycia większych 
wiadomości z zakresu przyrody, a dla 
starszych miła rozrywka w chwilach wol 
nych od zajęć. Należałoby Jednak w pier 
wszym rzędzie zainteresować się tym na 
szym szkołom rolniczym i szkolnym gabl 
netom przyrodniczym, gdyż nie jest to 
sprawa tylko amatorów lub eksperymen 
tatorów. a raczej całego społeczeństwa. 
Sok cytrynowy 1 skóra posiadają tak du- 

wartoścl lecznicze, że nie na próżno 
Chinach cytrynę nazywają „Umung" 
co znaczy — „pożyteczny dla matek".

az

że 
w

Cenne wvkopaiiska 
w Turkmen i

W pobliżu terenów budowy Głównego 
Kanału Turkmeńsklego odkopano w pu­
styni w pobliżu miasta Kunia-Urgencz 
20.000 szt. cegieł sprzed wieluset lat.

W starożytności Kunia-Urgencz było 
stolicą księstwa Chorezmu. Miasto oto­
czone było wielkim murem. Z czasem 
mury te uległy zniszczeniu, a plaski pu­
styni Kara-Kum zasypały gruzy. Dopiero 
niedawno natrafiono pod grubą warstwą 
plasku na resztki tego muru długości 16 
km, wysokości 5 m i szerokości 2 m. ! 
Stwierdzono że pod grubą warstwą pia­
sku, cegły zachowały się w doskonałym i 
stanie i mogą być z powodzeniem użyte ! 
w wielkim budownictwie hydrotechnicz­
nym w Turkmenii. Ilość tych cegieł się­
ga kilku milionów sztuk.

odmiany grusz, 
odmian 

dwadzieścia od-

Ręce pełne są roboty a głowy pomy­
słów. Przecież nie zawsze tu chodzi 
o zwykły plon, próby i eksperymen­
ty stały się nowym zdarzeniem Koń­
czewic, jej nową krvzią. Ten sam 
Lipski, który w Częstochowie repre­
zentował Pomorze — wychodzi z bie 
Ionego domku, w ręku ma pudła do 
rozsady. Okrzepło już Koło w Koń­
czewicach, a zew wiosny stał się ha­
słem do nowego sezonu. I co przy­
niesie...?

Osiągnięcia tutejszych Miczuri- 
now'cow przedstawić można tylko w 
szybkim skrócie. Wiele zdarzyło się 
od czasu gdy Weronika Strąkowska 
i Wanda Piotrowska otrzymały 
pierwsze pochwały na pokazie ogrod 
niczym w Toruniu. Zwrócono wów­
czas uwagę na czystość tych odmian 
ogórków, które pochodziły z Kończe­
wic. Koła jeszcze nie było, ale ini­
cjatywa Lipskiego rozpalała stopnio­
wo ludzi. Ten człowiek nie ustawał 
w śmiałych eksperymentach. Od 
chwili toruńskiego pokazu (i w trak­
cie organizowania Koła) wyhodowa­
no trzy nowe 
ponad dwieście nowych 
dalii, ponad ‘ __
mian truskawek. Kolekcja fioksów 
wieloletnich, próby krzyżówek wiśni 
z czereśnią, rabarbar, maliny, po­
rzeczki, cztery tysiące siewek róż­
nych drzew owocowych — to próbie 
my upraktyczniające się w coraz po­
żyteczniejszych formach. Na szczegół 
ną uwagę zasłużył eksperyment Wie­
sława Piotrowskiego z ziemniakami. 
Miczurinowcom chodziło o to, aby 
na wypadek klęski nieurodzaju móc 
z małych rezerw do sadzenia wyciąg­
nąć wysoki plon. Sprawa w zasadzie 
jest prosta, ale wymagała dużej cier­
pliwości i inicjatywy. Przeprowadza 
jący doświadczenie wysadził wcze­
sną odmianę ziemniaków pod ścianą 
stodoły od strony południowej. Na­
stąpiło to w czasie drugiej połowy 
marca. Gdy na ziemniakach wyrosły 
pędy (kwiecień) — Piotrowski wyj­
mował bulwy z ziemi i obrywał kieł­
ki. Następnie sadził je na miejsce 
stałe tak jak sadzi się kapustę tj. 
przy pomocy kołka, tylko dużo głę­
biej. Bulwy wracały na pierwotne 
miejsce i tak powtarzano ekspery­
ment trzykrotnie, uzyskując od 20 — 
30 roślin z jednej bulwy. Plon otrzy­
mano w różnym czasie (wysadzanie 
partiami) ale plon był normalny 
i ziemniaki dorodne.

CZŁOWIEK BIERZE PLON
Miczurinowcy w Kończewicach 

zdają sobie sprawę, że ich wysiłek 
może być przydatny gospodarczo w 
skali ogólnej i dlatego nastawiają 
się na hodowlę o powszechnej uży­
teczności. Te prace są kontynuowa­
ne. Lipski np. postawił sobie zadanie 
wyhodowania takiej odmiany ogór­
ków, która będzie się idealnie nada­
wać do konserw puszkowych.

Niegdyś książka Miczurina nie by­
ła do zdobycia w księgarni, dziś ko­
sztuje zupełnie niewiele i można ją 
otrzymać w najmniejszym miastecz­
ku. Posiew tych słów wydaje czyny.

Zresztą Miczurinowiec w Kończe­
wicach nie potrzebuje już kupować 
książek. Przyszły do niego same. 
Wojewódzki Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej przydzielił Kończewicom 
doskonale wyposażoną 
naukowo - pomocniczą, 
więc będzie, celowo i pożytecznie 
przedyskutować w wieczór zimowy 
nad problemem rośliny w lecie czy 
w jesieni. Minął czas w którym tej 
roślinie zostawiano „wolną rękę" 
i czekano na plon. Teraz człowiek 
bierze go sam. To hasło zabrzmi 
jeszcze mocniej, gdy w kończewic- 
kiej dolinie zakwitnie zielony war« 
szat. ' (kz)

bibliotekę 
Przyjemnie
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Okręgowego Za­
rządu Kin pragnie 
my skierować pa­
rę słów w sprawie 
'limu pt. „Bez a- 
dresu”. Nasz felie­
tonista żalił się, że 
wskutek chuligań­
skich ekscesów 
trudno przeciętne­
mu obywatelowi
zdobyć bilet na

WSZECHNICA RADIOWA Istniejąca 
już 4 lata, jako uczelnia masowa u- 

możliwia robotniczym 1 chłopskim rze­
szom korzystanie z bogatej skarbnicy wie 
dzy i’ ktiltury. Wszechnica uczy zrozu­
mienia Zasadniczych praw rządzących 
przyrodą i społeczeństwem ludzkim. Uczy 
o tym, jak ukształtowała się ziemia, uczy 
o powstaniu życia na ziemi, o roli i zna­
czeniu człowieka W przyrodzie, o rozwoju 
stosunków społecznych i postępowej, de­
mokratycznej tradycji w historii i kultu­
rze naszej ojczyzny. Wszechnica uczy po­
znawać i rozumićć znaczenie głębokich 
przemiah jakie zachodzą w gospodarczym 
społecznym i politycznym życiu — w świe 
cie współczesnym 1 w Polsce Ludowej.

chacze organizują się w koła dyskusyjne 
liczące 5 do 20 osób.

W województwie bydgoskim w roku a- 
kademickim 1951-52 zorganizowano dgó- 
łem 509 kół Wszechnicy Radiowej, w któ­
rych bierze udział około 10 tys. słuchaczy.

W roku ubiegłym złożyło egzamin z wy­
nikiem pomyślnym przeszło 7.000 osób.

Do najlepszych kół dyskusyjnych W. R. 
zaliczyć należy koło przy Spółdzielni O- 
ciemniałych „Gryf“ w Bydgoszczy, oraz 
koła przy Szpitalu Wojewódzkim, który 
posiada ich 20, zrzeszając w swych sze­
regach cały personel szpitala.

Wszechnica radiowa posługuje się w 
swej pracy dwoma środkami: głośnikiem 
radiowym i skryptami. Program nauki 
jak i sposób nauczania jest prosty i przy 
stępny. Wykłady nadawane są prze radio 
a następnie ukazują się jako skrypty, któ 
re każdy słuchacz może prenumerować. 
Tak więc nie słuchacz do uczelni, lecz 
uczelnia 
nosi mu

przychodzi do słuchacza i przy- 
najnowsze zdobycze wiedzy.

Koła 
dają w

W. R. w woj. bydgoskim posia- 
swych szeregach 20 proc, robotni-

20 bm. wybory

w (wLciu

0 PSZCZOŁACH

seans kinowy.
4 przecież nie byłoby tak wielkie­

go tłoku, gdyby OZk przywrócił trze 
ci seans filmowy w ęlni powszednie. 
Zadowoli się w ten sposób kinoma­
nów oraz rozładuje tłok!

tjy*l

we Wszechnicy jest bezpłatna.Nauka
Słuchacze opłacają tylko skrypty. Słu­
chaczom zas niezamożnym. przychodzą z 
pomocą związki zawodowe i ułatwiają mu 
zaopatrzenie się w skrypty. Nauka w 
Wszechnicy odbywa się zespołowo. Słu-

Mowo ojczysta 
jakaś ty piękna 
wartka i czysta — 
mówi poeta o mo­
wie polskiej, lecz 
nie wszyscy sta­
rają się o zachowa 
nie jej czystości. 
Oto dnia ubiegłego 
wychodzi dwóch

niiuuiZttK...ow z kina „Pomorzanin". 
Są uszczęśliwieni, że zdobyli bilety t 
jeden z nich mówi: „a co, ja bym nie 
dostał..." i tu pada mocnó nieparla­
mentarny wyraz, który wzbudził 
dreszcz wstrętu u mężczyzn stoją­
cych obok.

Oto odzwierciedlenie radości! Nale­
żało by chyba rozpocząć walkę z na­
łogiem brzydkich przekleństw, który 
jest niestety dość rozpowszechniony.

(zp).

młodych muzyków
Państwowa Szkoła Muzyczna w 

Bydgoszczy, Dział Dziecięcy i Mło­
dzieżowy, urzątlzu w niedzielę 9 bm 
o godz. 15 w Pomorskim Domu Szitu 
ki popis uczniów.

Dnia 6 bm. o godz. 18.30 w Rzeźni 
Miejskiej (ul. Gen. Stalina), dbędzie się 
zebranie dyskusyjne nad projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Rejonowego Komitetu Obrońców Po 
koju nr 21, 42, 43, które obejmują ulice:

Al. 1 Maja od 1—20, Czerwonej Armii 
Do Magazynów, Gen. Stalina, od 1—15, 
Karmelicka, Lubeckiego, Parkowa, Plac 
Zjednoczenia, Pocztowa, Wybrzeże im. 
Ęrez. Narutowicza, Wyzwolenia, Gen. Sta 
lina od 17—62, Kowalska, Ogród Jagiełły, 
Sw. Floriana, Urocza, Gen. Stalina od 63 
do końca, Krakowska.

♦
Dnia 6 bm. o godz. 18 w Inst. Naw. 1 

Gleb. (Plac Weyssenhoffa 11), zebranie 
dyskusyjne nad • projektem Konstytucji 
— Rejonowego Komitetu Obrońców Po­
koju nr 29, 30, 31, 32, 35 które obejmują 
ulice: Emili Plater, Lelewela, Mierosław 
skiego, Wybickiego, Głowackiego, Kossy- 
nierów, Lansjerów, Puławskiego, Stepowa 
Chodkiewicza, Adama Asnyka, Al. Osso­
lińskich, Al. Powstańców Wielkopolskich, 
Jana Kasprowicza, Kopernika, Ks. Mark- 
warta, Leona XIII, Ogród Botaniczny, 
Plusa XI, Pl. J. Weyssenhoffa. Piotrow 
skiego, Niemcewicza, Al. Mickiewicza. 24 
Stycznia, Bojowników PZPR, Zamojskie­
go.

Z ryiiu 5ti1Qpiri

pt : 
do- 
Flo

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
plenum Miejskiego i Powiatowego 
Komitetu Sronnictwa Demokratycz­
nego w Bydgoszczy. Początek posie­
dzenia o godz. 18,00.

UŻYTKOWNIK WINIEN SAM SIĘ 
ZATROSZCZYĆ

Prez. MRN w związku z notatką 
„Sportowcy — nie koty" (nr 23 IKP) 
nosi, że na odcinku przejścia z ul.
liana do gmachów Rady Okr. ZS Stal 
znajduje stą jedna czynna lampa gażt>- 
wa umieszczenie elektrycznego punktu 
Rad wejściem do gmachu przez użytków 
hlka — stwierdza Prez. MRN — dosta­
tecznie oświetli przyległy teren. (300)

W PIERWSZE.) KOLEJNOŚCI 
DO NAKLA

Zdrowia Prez. WRN 
że do notatki pt.: 

Nakle" z 313 nr IKP

zawiada- 
„O czym 
z ub. r., 
gdyż w

Wydział 
mla nas, 
mówią w 
zakradla się pewna nieścisłość,
miejscowości tej jest nie jeden, tylko 
trzech lekarzy (dr. dr. Grus, Rajewskl i 
Rochoń). Mimo to Prez. WRN uważa za 
słuszne 
jeszcze 
nia, że 
trzyma
kolejności skierowany zostanie jeden z 
nich do Nakla. (303)

żądanie mieszkańców Nakla 
większej liczby lekarzy j zapew- 
gdy tylko w I kwartale br. o- 
przydzlał lekarzy, w pierwszej

Chłopki
|»f‘zv zakładaniu 
spółdzielni produkcyjnych 
są najaklj wniejt-sze

Praca i osiągnięcia spółdzielni pro­
dukcyjnych są przedmiotem coraz 
większego zainteresowania mało- i 
średniorolnych chłopów pow. byd­
goskiego. M. in. w zebraniu przodu­
jącej Rolniczej Spółdzielni Wytwór­
czej w Trżeciewcu wzięło udział bli 
sko 100 chłopów gospodarujących in­
dywidualnie.

Do najaktywniejszych komitetów 
założycielskich należą komilety w 
Buszkowie, Starym Dworze, Chrośnie 
i Włókach. W gromadzie Buszkowo 
w której 8 chłopów podpisało już 
ststut, najczynniejsze są kobiety 
Winiarczykowa, Gradlowa i Wit­
kowska. (dr)

Ce?>no iniijctifHn

Niedziele książki
„Dom Książki" w Bydgoszczy pod- i tego też z zadowoleniem przyjęli tę 

jął inicjatywę organizowania w pier- 1 ' 
wszą niedzielę każdego miesiąca t. 
zw. „Niedziel otwartych drzwi". Mo­
żna podczas nich oglądać w jednej z 
księgarń i nabywać nowości wydaw­
nicze. W ub. niedzielę taką właśnie 
imprezę zorganizowano w księgarni 
nr 2.

Robotnicy, sprzedawcy ze sklepów, 
biurallści, rzemieślnicy i ucząca się 
młodzież pracująca zawodowo — ma 
ją najwięcej czasu w niedzielę, dla

innowację, która umożliwia im na­
bycie najlepszych wydaWlićtw książ 
kowych, lub chociażby tylko ich o- 
bejrzenie. Bezpośrednie zetknięcie 
się 7. książką przynosi bowiem więcej 
korzyści, niż przglądanle katalogu 
wydawnictw7.

O tym, że minima „niedziela" cie­
szyła się ogromnym powodzeniem 
świadczy fakt zwiedzenia wystawy 
nowości przez ok. 3000 osób i sprze­
dania kilkuset tomów książek.

ków, 20 proc, chłopów, 10 proc, rzemieśl­
ników, 20 proc, młodzieży robotniczej i 
chłopskiej oraz 30 proc, inteligencji pra­
cującej. Coraz więcej też do kół W. R. 
zapisuje się kobiet, w chwili obecnej — 
kola W R. liczą 45 proc, kobiet.

Najlepszymi osiągnięciami w upow­
szechnianiu Wszechnicy poszczycić się 
może Zw. Zaw. Prac. Przem. Poligra­
ficznego, który w stosunku do swej ilości 
członków, posiada ich w kolach W. R. naj 
więcej ilościowo.

Poza tym Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
który na zaplanowanych 32 kół W R. 
zorganizował 39. Dobrze również Wszech­
nica Radiowa rozwija się wśród członków 
Zw. Zaw. Kolejarzy i Metalowców. (Bis)

Spadochroniarzy i pilotów
szs&iofii L.*o«i Lotniicza

(t). Obecnie trwają w Lidze Lot- który zgłosiła się już poważna ilość 
niczej intensywne przygotowania do 
akcji wyborczej. Akcja wyborcza 
mą na celu uaktywnienie kół Ligi 
Lotniczej oraz spopularyzowanie tej 
organizacji wśród społeczeństwa. Wy 
bory w kołach LL rozpocztią się 
dnia 20 bm.

Liga szkoli obecnie na kursach 
wstępnych wiadomości lotniczych 
młodzież od lat 16—21. Kursy te 
trwają dwa miesiące i są dostępne 
dla młodzieży mającej zamiłowanie 
do lotnictwa. Na kursach młodzież 
uczy się teorii lotów, nauki o silni­
kach lotniczych i spadochronach.

Absolwenci kursów wstępnych ma­
sowo składają podania o przyjęcie 
na dalsze szkolenie lotnicze. Obecnie 
trwa jeszcze do końca marca nabór 
skoczków spadochronowych oraz 
przyszłych pilotów silnikowych i 
szybowcowych.

W kwietniu br. rozpoczyna się 
kurs szybowcowy żeński i męski, na

kandydatów. L dniem 1 kwietnia 
rożpoczy na się również kurs skocz­
ków spadochronowych. W połowie 
marca — 3-miesięczne kursy mecha­
ników lotniczych dobiegną końca. 
Po ukończeniu ich młodzi mechanicy 
zostaną zatrudnieni w Lidze Lotni­
czej juko pracownicy etatowi.

SŁOŃCE cieplej przygrzewa i 
wiosna niedaleko. Wkró'c® 

więc obudzą się z zimowego snu ro­
śliny, zakwitną kwiaty a nad ich 
kielichami zaczną szybować zlot* 
pszczoły. Poświęćmy tym owadom 
nieco uwagi w dzisiejszych „piguł- 
kach“.

„Gdy pień pszczeli zginie, to po­
służ się wskazówkami Aristeusa — 
poucza nas poeta rzymski Wergiliusz. 
— Zapchaj mianowicie gębę i nos 
młodemu bydlęciu i żabi] oraz wy­
patrosz, nie uszkadzając ^kóry. Do 
tułowia napchaj tymianu i kassji. 
Tak sporządzony kadłub ułóż na od­

powiednio przygotowanym miejscu, 
a po jakimś czasie powstaną z niego 
nowe pszczoły**.

Ta recepta na wylęg pszczół opie­
rała się na powszechnym już w sta­
rożytnym Egipcie mniemaniu, z«. 
pszczoły rodzą się ze zgniłego padła 
zwierzęcego. Łatwo chyba przekonać 
się, że w wyniku takiej operacji 

• można bydlę
zyskać!

Rzymianie 
od imienia
Głupstwa podobne długo jeszcze sze­
rzyły się w Europie. Dopiero prąci 
Buttiera, J. Swammerdamma, F. Ku­
bera i innych uczonych w 17, 18 1 
19 wieku rzuciły właściwe światło na 
życie tych owadów.

Pełen zapału badaniami życia rpju 
zajął się zwłaszcza Franciszek Hub<< 
Był on jednak od wczesnej młodości 
ociemniały i nie widział pszczół, 
które przecież całymi dniami obser­
wował korzystał w tych pracach a 
cudzych oczu — swego sekretarza 
Fr. Burnensa. (nik)

postradać a pszczół nie

pszczoły nazwali ,,apis“ 
świętego byka Apisa.

JUTRO

sesja MRN
Jutro w piątek odbędzie się posic 

dzenie Miejskiej Radś 'Narodowej w 
świetlicy Bydgoskich Zakładów Prze 
myslu Gumowego.

W drugim dniu sesji MRN, tj. w 
.sobotę dnia 8 bm. obrady toczyć się 
będą w Ratuszu.

Akademia

dla nauczycielek

I® KOMUNIKATY^]
FILMY KRAJOZNAWCZE 

i Zarząd Okręgu Polskiego Towarzystwa 
| Turystyczno-Krajoznawczego zwołuje na 
I dzień 6. bm. o godz. 18 zebranie organi­
zacyjne koła nr 1 połączone z wyśwletła- 

। niem filmów kiajoznawczych.
ODCZYT DLA WĘDKARZY

W piątek dnia 7 bm. o godz. 18.30 w 
| sali ORZZ odbędzie się wieczorek kul- 
I turalno-oświatowy z odczytem prof. Tar­

kowskiego, a na zakończenie zostaną wy 
• śwletlone filmy.

DLA CZŁONKÓW ?IMP
Dnia 7 bm. o godz. 18.30 w lokalu NOT 

(ul. Wyzwolenia 5) odbędzie się miesięcz 
ne zebanie SIMP na którym inż. Ko- Ponieważ Pani nie zgłosiła się, towar 
chański wygłosi referat pt. „Technika • został następnie dodatkowo sprzedany, 
smarowania a temperatura pracy silnika" (669-51)

REDAKCJI
A. Nowak — Bydgoszcz. PSS komuni­

kuje, że kierowniczka sklepu nr 7 o trzy 
mała upomnienie 1 ostrzeżenie. (670-51)

♦
Bydgoszcz. PSS zawiado- 
istotnle przynależne. Pani

Mąka — 
nas, żemiła

jajka zostały po wyliczeniu w sklepie.

W sobotę, dnia 8 bm. referat kobie­
cy ZZŃP urządza w Tech ni cum Han 
dlowyni uroczystą akademię z okazji’ 
Dnia Kobiet. Początek — godz. 18.

NOWA SEKCJA SPORTOWA 
PRZY WKKF

WKKF powołuje przy Samodzielnym Re 
teracie Propagandy Społeczną Sekcję 
Propagandy i Agitacji. Zadaniem tej sek 
cji jest poprzez szeroką propagandę kul­
tury fizycznej i sportu wszechstronnie 
współdziałać w rozwoju masowego ruchu 
sportowego w kraju 1 w podnoszeniu 
poziomu techniczno-sportowego oraz wy 
chowawczego sportowców.

Zebranie tej sekcji odbędzie się w dniu 
dzisiejszym d godz. 11 w lokalu WKKF 
przy ul. .Libelta 4.

PING-PONG
Dziś o 17.30 sympatycy tenisa stoło­

wego będą mieli możność zobaczenia me 
czu w ping-ponga o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej, który rozegrają: Budowia 
ni Bydgoszcz z Ogniwem Bydgoszcz. 
Mecz odbędzie się w świetlicy przy ul. 
Babia Wieś. (i)

SZUKAMY REKORDZISTÓW 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

Koło sportowe przy Bydgoskiej Fabry 
ce Narzędzi — prócz zapasów poprowa­
dzi również treningi w podnoszeniu cię­
żarów. Sportowcy chcący w przyszłości 
być zawodnikami mogą zgłaszać się co 
wtorek i piątek od godz. 18 — 21 u kier, 
sekcji A. Wieczorka.

SEKCJA ZAPAŚNICZA W KORONOWIE
W Korolowie powstała ostatnio nowa 

sekcja zapaśnicza ZS Gwardia, którą pro 
wadzi trener L. Lewandowski. Sekcja 
posiada własną matę zapaśniczą 1 liczy 
obecnie 12 członków. Treningi odbywają 
sięlco czwartki i Soboty od godz. 16 — 
18. Tamże przyjmuje się chętnych do u- 

prawiania zapasów.

KINA
Pomorzanin: Na arenie 

(16, 18, 20).
Polonia: Dziewczyna i 

traktor. (17, 19).
Orzeł: Bez adresu (17, 

19).
Wolność: Błyskawica (16 

18, 20).
Gryf: gluby kawaler­

skie (17, 19).
Bałtyk: Warszawska

premiera (17, 19).
Mir: Wesołe zawody (19) 

19), od 5 bm. tylko 1 se­
ans o godz. 19.

Rozmaitości: 
która buduje,
sportowy nr 8-51. 
Zbieramy makulaturę — 
Jak powstaje stal. (16—23)

FOTOPLASTIKON 
„Niemcy w początkach 

W wieku" (godz. 9—21).

Przyjazń 
Przegląd

CO?

DYŻURY
nr 13, Al. 1 Maja 
23-14.
nr 16, Dworcowa

Apteka 
27, tel. 
Apteka 

48, tel. 24-66
Apteka nr 12, ul. Grun­

waldzka 37 (tel. 34-31).

WYSTAWY
Muzeum im. L. Wyczół­

kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16, w środę t 
p ntek 12—19. w n‘- !ę 
10—14

Pomorski liom Sztuki: 
..Bułgaria w 1 
(godz. 10—13 1

koncerty

Pom. Dom Sztuki: Dzi­
siaj koncert operowy — 
(„Eugeniusz Oniegin" 1 
„Straszny Dwór"), z udzia 
łem artystów Państw Fil 
harrtionil Bałtyckiej.

TEATR
Czwartek: „Dwa tygod­

nie w raju" (godz. 19).

Czwartek, 8 marca
6.20 Pogadanka dla wsi 

„Wiosenne prace w polu", 
18.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Od melodii 
do melodii, 17.30 Szlakiem 
I Armii — montaż, 19.00 — 

----- ---------- ' Koncert orkiestry kolej o- 
krajobrazie ' wej,- 20,00 Z oper Monlus* 

1 15— 19). I ki. t
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h ty Felieton

gig Tajemnicze drswl
O iedzieJiśmy w/aśnie w restaura- 

cji „Miły Róg” i Kazio paiaszo’ 
wał z apetytem pieczeń z buraczkami, 
gdy Franio nagle poczerwieniał i kich 
nął tak strasznie, że tynk posypał się 
z sufitu, a przestraszony kelner oblał 
rosołem jedną panią w gabardino’ 
wej pelisie .

— Przeziębiony jesteś! — skonsta’ 
ttwałem obojętnie. Kazio przełknął 
kęs pieczeni i gwałtownymi ruchami 
począł przywoływać kelnera:

—- Panie starszy, panie starszy, trzy 
wiśniówki!

— Przecież ja nie piję! — zaoponot 
wał Franio. Kazio skrzywił się lekce’ 
ważąco:

— Nie bądź starym osłem! Przy ta* 
kiej grypie trzeba wypić! Na roz­
grzewkę, rozumiesz chyba! Mój ww 
jek zawsze się tak kurował, a choć 
umarł przed piętnastu laty,to od te’ 
go czasu nigdy nie miał nawet kata’ 
rut Od piętnastu laty, wyobraź sobie! 
A ponadto, siedząc z osobnikiem,' 
zakaźnie chorym, musimy przepro* 
wadzić dezynfekcję!

Wypiliśmy. Franio znowu kichnął 
tak, że żyrandol począł tańczyć, a 
dama w pelisie zakrztusiła się ością 
od dorsza.

— Panie starszy! — wrzasnął szybko 
Kazio — Jeszcze trzy wiśniówki!

Franio spojrzał na mnie błagalnie, 
uznałem więc za stosowne interwe* 
niować.

— Daj spokój, Kaziu, dość będzie 
tych wiśniówek. Lepiej zrobisz, jak 
wstaniesz i zamkniesz drzwi, bo to 
właśnie od nich lak ciągnie!

Ciągnęło rzeczywiście. Po nogach 
wiał nam lodowaty wiaterek, czego 
dziwnym trafem nikt dotychczas nie 
poczuł. Kazio obejrzał się za siebie.

— Psiakrew! — warknął — Co za 
porządki!

Drzwi były otwarte na całą szero­
kość. Wiało z nich niemożliwie. Go’ 
ście otulali się w palta i albo trzęśli 
łydkami, albo usiłowali rozgrzać we» 
dług recepty Kazia. Na ulicy sypał 
śnieg.

Kazio wstał i zatrzasnął drzwi z 
taką pasją, że o mało się nie rozsy’ 
pały-

O PEWNYM PISARZU
Raz pewien pisarz (i tak też bywa) 
miał tupet wcale niezgorszy, 
od przyszłych pokoleń sławy oczeki-

Iwał, 
a od współczesnych... forsy.

ERES

— Granda! — zawołał — Ludzie 
włażą jak do stodoły!

Przez parę chwil siedzieliśmy w 
milczeniu. Nagle Franio kichną!.

— A... apsik! — wykrztusił — Zno* 
wu wieje...

Miał rację. Drzwi ponownie były 
otwarte.

— Nooo... — zgrzytnął zębami Ka’ 
zio — Niech ja tylko złapię tego 
ananasa, któremu tak gorąco...

Obrócił się razem z krzesłem i za’ 
jął pozycję obserwatora. Do „Miłego 
Rogu” wszedł jakiś jegomość. Drzwi 
skrupulatnie za sobą zamknął.

— Są jeszcze porządni ludzie! — 
mruknął Kazio i odwrócił się aby po> 
ciągnąć łyk piwa. Gdy po chwili po’ 
nownie popatrzył w kierunku wyj’ 
ścia — drzwi były otwarte na całą 
szerokość. Wiało z nich chłodem i 
śniegiem.

Myślałem, że Kazio pęknie z iryta­
cji. Nadął się, zabulgotał i począł se= 
plenić:

— Niech ja go tylko złapię, niech 
go tylko złapię!

Przesłonił się gazetą, wypalił w 
niej dziurkę i oddał się całkowicie 
obserwowaniu tajemnicznych drzwi. 
Przypatrywaliśmy mu się z uwagą. 
Do restauracji weszła jakaś mewia1 
sta. Drzwi zamknęła.

Nagle stuknąłem Frania pod sto> 
łem nogą. Z pokoiku poza bufetem 
wyszedł jakiś jegomość w garnitu’ 
rze, zbliżył się szybko do drzwi, i 
otworzył je na całą szerokość, zakrę’ 
cił na pięcie i...

Nie zdążył się cofnąć, bo Kazio po­
chwycił go za ramię.

— Panie! — wrzasnął — Czy panu 
krowa drzwi zjadła? Czy mieszka 
pan w stodole?

Tamten, czerwony, jak burak, po’ 
czął się tłumaczyć:

— Ależ...
— Żadne „ależ”! Specjalnie na pa-- 

na czekałem! Chciałem widzieć, kto 
to robi w zimie takie przeciągi! Co 
ktoś zamknie to pan znowu otwiera 
i tak w kółko! Kolega kicha, ja mam 
kaszel, a pan urządza tu takie wietrze 
nie!

— Właśnie... — bąknął tamten, ale 
Kazio nie dał mu dojść do słowa. 
Trzymając go za ramię wrzeszczał:

— Czy pan chce nas wszystkich 
na cmentarz wyprawić? Czemu się 
pan do tych drzwi wtrąca? Z jakiej; 
racji? Kim pan jest, panie szanowny?

— Ja... ja jjjestem kierownikiem 
tego lokalu! — przemówił wreszcie 
delikwent. Kazio oniemiał. Nawet 
Franio uniósł się z krzesła. I

— Pan jest kierownikiem tego lo« 

kału? Pan? I takie figle się pana trzy 
mają?

Zmaltretowany kierownik żałośnie 
pociągnął nosem.

—r To nie figle, proszę pana! Sam 
mam katar cały personel cierpi na 
grypę, ołe przecież trzeba od czasu 
do czasu przewietrzyć! Nie mamy 
wentylatora, więc otwieram drzwi! 
Żeby wpadło trochę świeżego po­
wietrza!

Kazio utykał wreszcie mowę.
— To taka wentylacja, co? — za> 

pytał.
— Właśnie, właśnie! Nie wszyst’ 

kim się podoba, ale co ja na to mo1 
gę poradzić? I naprawdę, jestem w 
rozterce, bo widzę, że albo gości u’ 
wędzę w dymie i zaduchu, albo spo­
woduję, że pochorują wszyscy na 
grypę! Oo mam robić, panie szanow’ 
ny?

Milczałem. Kazio także. Tylko Fra­
nio, chwycił się za nos. Kichnął tak 
straszliwie, że z półki spadła butelka 
wina i mruknął:

— Zażądać od kierownictwa BZG, 
ażeby zainstalowało wentylator!

— Słusznie... — bąkną! kierownik, 
ukłonił się nam i poszedł otworzyć 
drzwi. Tym razem już nie protestowa’ 
Uśmy. Lepiej bowiem nabawić się ka-- 
taru, niż uwędzić się żywcem, niczym 
śledź, czy dorsz! JUR

Ogromny rozrost gospodarki narodowej postarnit w całej ostrości przed 
szkolnictwem zawodowym problem dopływu młodych, wykwalifikowa­
nych kadr, o określonym kierunku specjalizacji. Zadanie to spełniają 
liczne szkoły zawodowe i technika branżowe, szkolące wykwalifikowa­
nych pracowników fizycznych oraz przyszłą kadrę pracowników na sta 
norniska kierownicze.

Na zdjęciu: Uczennice Technikum Gospodniego Min. Gospodarki Komu 
nalnej w Wiśle w czasie zajęć praktycznych. (Foto — CAF)

Tytuł mistrza bojerów 
pozostał w Chojnicach

W Giżycku zakończone zostały bojero­
we mistrzostwa Polski. Tytuł mistrzowski 
zdobyła ponownie załoga: Sieradzki — 
Gierszewski (Budowlani Chojnice). Dalsze 
miejsca zajęły załogi: 2) Biderman — Szło 
ser (CWKS), 3) Szpetulski — Puławski 
(AZS—AWF), 4) Wardaliński — Bieżuń- 
ski (Kolejarz Puck), 5) Turketti — Mis- 
nirowskl (AZS—AWF), 6) Czerkowskl — 
Chrząszcz (AZS—AWF).

0 mistrzostwo Polski

5 dni narciarzy 
na tatrzańskich trasach

Od 6 — 11 bm. odbędą się w Zakopa­
nem narciarskie mistrzostwa Polski. Pro­
gram mistrzostw przedstawia się nastę­
pująco: Czwartek, 6 bm. — sztafety ko­
biet i mężczyzn oraz zjazd mężczyzn; 
piątek — skoki do kombinacji oraz slalom 
specjalny kobiet 1 mężczyzn; sobota — 
bieg 10 km kobiet i 18 km mężczyzn, 
zjazd kobiet; niedziela — konkurs sko­
ków na dużej Krokwi; poniedziałek — 
bieg 30 km oraz slalom-gigant kobiet 
i mężczyzn.

Partia Śliwa-Botwinnik 
odłożona

W Budapeszcie nastąpiło losowanie 
międzynarodowego turnieju szachowego,

w którym bierze udział 18 szachistów Z 
10 państw, a mianowicie:

Petrosian (ZSRR), Keres (ZSRR), Pila 
nik (Argentyna), Śliwa (Polska), Heller 
(ZSRR), Gołombek (Anglia), Stahlberg 
(Szwecja), Szabó, Gereben, Sill, Benko 
(Węgry), Kottnauer (CSR), O'Kelly 
(Belgia), Troianescu (Rumunia), Botwln- 
nlk (ZSRR), Baroza (Węgry), Platz 
(NRD), Smyslow (ZSRR).

W pierwszej rundzie, która rozpoczęła 
się wczoraj Śliwa grał z mistrzem świa­
ta Botwinnikiem, w następnych czterech 
rundach spotka się kolejno z Barozą, 
Platzem, Petrosianem 1 Keresem.

*
W pierwszej rundzie międzynarodowo. 

go turnieju szachowego, odbywającego 
się w Budapeszcie, Reprezentant Polski 
Śliwa grał z mistrzem świata Botwinnt- 
kiern (ZSRR). Polak zagrał bardzo dobrze 
i przy minimalnej przewadze Botwinnika 
partia po 40 posunięciach została odło­
żona.

W pozostałych spotkaniach Keres 
(ZSRR) pokonał Blitza (NRD), Gerebon 
(Węgry) poddał się Szilemu (Węgry), 
Stahlberg (Szwecja) wygrał z Kottauerem 
(CSR), Heller (ZSRR) zwyciężył Troja- 
nescu (Rumunia). Partię Gołombek (W. 
Brytania) — Oely (Belgia) 1 Pilnik (Ar. 
gentyna) — Baroza (Węgry) zostały odło 
żonę.

Kula skacze
w Szczawnicy

Z udziałem zawodników CWKS oral 
Spójni z Nowego Targu i Szczawnicy 
rozegrano na nowej skoczni konkurs sko­
ków. Zwyciężył Kula (CWKS) — skoki: 
33,5 i 36 m, nota 208, przed Furmanem 
(CWKS) — skoki: 36 i 35,5 m, nota 205,3 
1 Kowalczykiem (CWKS).

Dynamo Moskwa 
najlepszą drużyną 
w hokeju rosyjskim

Ponad 3 tysiące drużyn uczęstniczyła 
w turnieju o puchar ZSRR w hokeju 
rosyjskim. W finale moskiewskie Dyna­
mo pokonało akademicki zespół Lenin- 
gradzklego Instytutu Kultury Fizycznej 
2:1, zdobywając puchar po raz dziesiąty.

Moskiewskie Dynamo oprócz pucharu 
ZSRR zdobyło w tym roku również tytuł 
mistrza ZSRR w hokeju rosyjskim. W 
obu turniejach drużyna moskiewska nl« 
poniosła porażki. W mistrzowskiej dru­
żynie gra wielu znanych piłkarzy jatę 
Trofimow, Blinkow, Sołowiew i inni.

Remis na macie

Kumunia—CSR 4 : 4
W międzypaństwowym meczu zapaśni­

czym w Bukareszcie, Rumunia zremiso­
wała z Czechosłowacją 4:4.

KOMUNIKATY
Kursy planowania i statystyki rozpoczną się 10. III. 
br. Zgłoszenia Bydgoszcz Liceum Kopernika 1 od 
godz. 16. (768g

UWAGA POSIADACZE TRZODY CHLEWNEJ 
Wszystkie świnie z terenu m. Bydgoszczy należy 
zgłaszać do szczepienia p. różycy do dnia 12 marca 
br. w Prezydium MRN Oddział Rolnictwa 1 Leśnic­
twa, ul. 15 Grudnia nr 16, w godz. od 8 — 12. (788k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
OGRODNIKA, MISTRZA WARSZTATOWEGO. 
STELMACHA, DWÓCH KOWALI i 10-ciu TRAK­
TORZYSTÓW zatrudni natychmiast Zespół PGR Ka 
mienlca Okręg Słupski Zespól nr 4 poczta Miastko. 

(743k

KIEROWCĘ SAMOCHODU OSOBOWEGO przyjmie- 
my od zaraz. Adres wskaże IKP Bydgoszcz. (790k

STOLARZY MEBLOWYCH i POMOCNIKA OGROD­
NICZEGO przyjmle od zaraz — Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Chojnicach. (742k

MURARZY, CIEŚLI 1 ROBOTNIKÓW BUDOWLA­
NYCH zatrudni od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo Budowlane w Bydgoszczy. Zgłoszenia 
osobiste w sekcji kadr Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 
nr 61a. <789k
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R ĄO I O
Piątek, 7 marca

6.50 Muzyka ludowa. — 
8.00 Audycja pt. „Zerwa­
na sieć". 11.52 Wiatr Wol­
ności — pieśń W. Szpilma 
na. 12.15 Orkiestry dęte. 
13.45 Koncert. 14.30 Siada­
mi czołgów — powieść B. 
Hamery. 14.50 Koncert or 
kiestry mandolinistów.
17.45 Ludzie pierwszego 
szeregu. 18.00 Pieśni kom 
pozytorów rumuńskich w 
wyk. Jolanty Marculescu

19.3 0 Muzyka i aktualnoś­
ci. 20.00 Ludziom Planu 6 
letniego. 20.40 Reportaż li 
teracki. 21.30 Poznajemy 
projekt Konstytucji. 21.45 
Koncert chóru Rozgł. Po 
znańskiej. 22.00 Audycja 
dla wykładowców kur­
sów partyjnych n st. — 
22.20 Mozart — Duet na 
skrzypce 1 altówkę. 22.40 
Muzyka taneczna. 23.00 — 
Preludia Chopina w wyk. 
B. Woytowicza.

Dnia 4. III. 1952 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
zasnął w Bogu mój drogi mąż, nasz uko­
chany ojciec, najukochańszy dziadziuś 
i teść śp.

Bronisław Welsandt 
w 72 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 III. br. 
o godz. 17, od bramy z cmentarza Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa do miejsca 
spoczynku. Msza św. z wigiliami za spokój 
duszy śp. zmarłego odprawiona zostanie dnia 
8. III. br. o godz. 7.00 w kościele Sw. Anto­
niego na Czyżkówku, o czym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni

ZONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA 
Bydgoszcz, ul. Saperów 28. (771g

g| SPRZEDAŻ

DOMEK jednorodzinny w 
Solcu Kujawskim sprze­
dam lub wydzierżawię. — 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„675". (675g
MOTOCYKL „Ardie" 500 
dobrym stanie na chodzie 
sprzedam Bydgoszcz. Se­
minaryjna 2-9. (716g
FOTEL skórzany, szafę, 
łóżko, umywalnię z lu­
strem, dywan sprzedam 
Bydgoszcz, Zduny 1-9.

(754g
AUTKO w dobrym stanie 
sprzedam. Bydgoszcz, — 
Chodkiewicza 73-3.

(765g
WÓZEK autko sprzedam. 
Wiadomość Bydgoszcz, — 
Dworcowa 100, podwórze 
warsztat. (787g

UBRANIE nowe sprzedam 
Bydgoszcz ul. Piotrowskie 
go 16 m. 2. (767
ROWER męski sprzedam 
Bydgoszcz, Kanałowa 8-2. 

(755g
PIECYK elektryczny — 
sprzedam Bydgoszcz Al.
2 Maja 67-6. (758g

SZCZENIĘTA pięcioty- 
godniowe owczarki podha 
lańskie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(760g

DOM śródmieściu Byd­
goszczy sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(757g

WÓZEK głęboki ładny ko 
szykowy, kojec, koszyczek 
niemowlęcy na kółkach 
sprzedam. Bydgoszcz, Na- 
kielska 35-9. (774g

MASZYNĘ do szycia do­
brze szyjącą sprzedam. 
Bydgoszcz, Dolina 5-1.

(784g
SZAFĘ kombinowaną do 
rzeczy, krzesła, stół. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz
AUTKO stan dobry — 
balony sprzedam. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 121-3.

(780g
POMPĘ elektryczną 220- 
380 dśn. 2 atm. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

' (775g
WÓZEK autko stan bar­
dzo dobry sprzedam Byd 
goszcz. Piotrkowskiego 8-6 

(777g
|| POSADY WULHE || 

CZELADNIK piekarski po 
trzebny Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 113. (786g
CHŁOPAK do konia po­
trzebny z utrzymaniem 
Bydgoszcz, Byszewska 82. 
 (766g 

POMOC domowa za do­
brym wynagrodzeniem po 
trzebna Bydgoszcz, 3-go 
Września 11-5. (769g
POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.
_________________ (779g 
j| PRACY POSZUKUJĄ |j

KSIĘGOWY bilansista ru­
tynowany przyjmie pracę 
zleconą w godz. popołud. 
Możliwy jest wyjazd na 4 
tyg. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „753". (753

£ ‘iu~rao.. II |
RADIO „Sthema" kupię. ’ 
Oferty IKP Bydgoszcz — j 
„664". (664I
FREZY tarczowe model 
2,5 lub 2 nawet niekom-! 
pletne kuplę. Bydgoszcz, i 
Grobla 8. (773g

i ŁÓŻECZKO metalowe ku 
plę lub zamienię na duże. 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„764". (764g
PLAC budowlany kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„749". .(749g
WÓZEK Inwalidzki, radio 
maszynę do pisania oka­
zyjnie kupię. Ksiądz Bącz 
kowski, Zamarte p. Ogo- 
rzeliny. (750g

| OZIERŻAWY~] 
WYDZIERŻAWIĘ od za 
raz w powiecie inowroc­
ławskim gospodarstwo roi 
ne 42 ha bez inwentarza 
martwego 1 żywego. Wa­
runki dogodne. Oferty — 
Gniewkowo, Rynek 11 m. 
6- (9368
|| ZAMIANY || 

2 pokoje centr. ogrzewa­
nie w Poznaniu zamienię 
na podobne w Bydgoszczy 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„70S". (708

3 pokoje kuchnią ogród 
owocowy zamienię na 3 
pokoje z kuchnią względ­
nie 2 duże pokoje. Oferty 
IKP Bydgoszcz „694".

(694

2 pokoje z kuchnią żarnie 
nlę na podobne Bydgoszcz 
Hetmańska 14-2. (738g

1 pokój z kuchnią zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią 
względnie 1 duży pokój z 
kuchnią Bydgoszcz, Toruń 
ska 57-2. (776g

<1 ”UBT II
ZGUBIONO na dworcu Gł 
Bydgoszcz torebkę z doku 
mentami. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot pod 
adres Marta Koska Byd­
goszcz, ul. Sieradzka 22-4.

(770g

II POKOJE ||

PANIENKA poszukuje pa 
koju pustego wzgl. ume­
blowanego. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (781g

POKOJ osobnym wej­
ściem śródmieściu zamie­
nię na podobny. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(783

KAWALER poszukuje po­
koju umeblowanego wzgl. 
przy rodzinie. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (763

Przepraszam, cóż ja na to poradzę, że musiałem 
kichnąć.

(„Die Zelt im Bild", Berlin).
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